j przyległego pokoju, 


læ - 


Wychodzi codzieńbie, o godzinie 7. rano, 
z wyjątkiem poniedziałków i dni poświą» 
tecznych. 

Przedpłata wynosi: 


MIEJSCOWĄ kwartalnie (8 złr. 15 cent. 
miesięcznie kol 


Z przesyłką pocztową : 


n” » 


n 


„8. |-w państwie austrjackiem . 5 złr. = ot: 
E do Prus i Rzeszy niewieckiej . | 

Ś Francji AE mw” tyt" 
Bateti rezoddąią. E | Rozw 
È „ Włoch, Turcji 1 księt. Naddu. | - 
kd „ Serbii. . . . „ påta 
Numer pojedynczy ' > 8 centów. 


m 32 
Od admin, afji. 
Zapraszamy szanownych %pyenumeratorów 


naszych do wezesnegou odnowa prenumera- 
ty na I. kwartał 1376, 7 


Cena prenumeraty ua „Gazetę Naro- 
dowa“ pozostaje ta sama, t. J-: 


z przesyłką pocztową wraz z „Tygodni- 
kiom Niedzielnym :* 


rocznie 20 zir. — ct, 
półrocznie . 10,2% 
kwartalnie 5 DOYTETEBU 
MIESIĘCZNIE | pelni 70. ,, 

W miejscu. bez „Pyęrodnika Niedziel- 


nego“ "wynosi prenumerata: 
rocznie 15 zr. — ct. 


półrocznie . A 7 „50 y 
kwartalnie. «. 38 „ 05, 
miesięcznie ; 1 ydype30! X 


W pierwszym kwartałe roku bieżącego 
podamy bardzo vajmującą powieść na tle sto 
snnków galicyjskich oBnowaną przez 


B. Bolesławitę. 

Podamy także w tymże fejletonio dokoń- 
czenie dziełu: Z podróży po kraju Sło= 
wackim przez A. G. 

Wraz z prenumeratą na „Gaz. Nar,“ 
można przesyłać prenumeratę w ilości 3 złr. 
50 centów na pismo zbiorowe: Rapperswyl, 
które wyjdzie pod redakcją J. I. Kraszew- 
skiego, -i - można także przesyłać prenumeratę na 
Dzieła Dzierzkowskiego, które dla prenu- 
meratorów „Gaz. Nar.* kosztują tylko 10 zł.; 
6 tomów tych dzieł już druk opuściło, a 7. 
i 8. tom opuści prasę w styczniu. 


Również przyjmuje się prenumeratę na 
kalendarz „Szczutka* p.t. HALICZANIN 50 c. 


Można również nadsełać razem prenume- 


z! 


Lwów d. 6. stycznia. 


(Sprawa bankowa w Peszcle. Sprawa 
wschodnia ; Nota hr. Andrassego; propaganda mo- 
skiewska; pożyczka moskiewska; Hussien Avnibasza 
0 dzisiejszem przesilenin na wschodzie.) 


Obecnie odbywa się w Peszcie walka o 
resztki hegemonii w Austro-Węgrzech między 
Węgrami a Przedlitawią, a właściwie między 
Madiarami a centralistami. W polityce zewnętrz” 
nej Madiary górują oddawba; w wewnętrznej 
tosamo. Centralizm. przedlitawski byłby runął 
dawno z kretesem, gdyby go we własnym, 8a- 
molubnym interesie- nie byli poparli, i dotąd 
podtrzymywali Madiary. Szło już tylko o hege- 
monię finansową, którą dzierzy wiedeński c. k. 
bank narodowy, związany znowu ściśle z cen- 
tralizmem. Bank ten zresztą nietylko działał 
wbrew ekonomicznym interesom Węgier, ale też 


‘Obrazki z rzeczywistości. ” 


przez 
Laurę Kruk. 
(Ciąg dalszy.) 


Pani Omińska pozostawszy Sam na sam z 
córką, pełną powagi i namaszczenia przybrała 
minę. Irena powolnym krokiem zmierzała do 
rozkazujący gest matki 
powstrzymał ją. 

— Mam z tobą do pomówienia — rzekła 
zsuwając groźnie brwi. 

„© Arena, wobec stanowczego tonu matki tra- 
cila. prawie przytomność, przyzwyczajona ule: 
gać.wszystkim jej fantazjom, zadrżała, czy ten 
uroczysty ton nie zwiastował postanowienia, 
któreby zadrasnęło lub zabolało Kamila, a ją 
postawiło, jak to już często bywało, między 
dwoma ogniami. Z wybladłem licem usiadła o- 
bok matki. 

— Mam z tobą o ważnych rzeczach do pomó- 
wienia — powtórzyła dobitnie Omińska. 

— Słucham cię mamo! 
Matka przelotne spojrzenie rzuciła na cór- 


kę, a widząc ją zmięszaną i wybladłą, uśmie- 


- chbęła się nieznacznie. 


„ Ponieważ widzę, iż zupełnie na serjo 
nie traktujesz sprawy przyszłości swojej, zatem 
obowiązkiem moim jest myśleć za ciebie. Dość 
już tych dziecinnych, a do niczego nie prowa- 
dzących mrzonek z Kamilem... 


— 0 mamo! — przerwała Irena — ja go 
tak kocham! pałę 
— Nie przerywaj Ml — oburzyła się gwał- 


> townie: pani Omińska — słuchaj tago co ci mó- 


wię i miej to przekonanie, iż działam .jądynie 
dla dobra twojego. A proszę, aby pan Kamil 
nie znał treści rozmowy naszej... Sama przy. 


_ Znasz, iż wychowałam cię na kobietę światową, 


dałam ci świetne wykształceniei talenta w celu, 
abyś niemi olśniewała, i ażeby ci one dały mo- 
NOŚĆ zrobienia świetnej karjery ; to jest poślu- 
bienia jakiego starożytnego rodu,  milionowego 
hrabiego, któryby cię uczynił uczestniczką świe: 
tnęgo życia, jakie prowadzi w pierwszych sto- 
licach europejskich. Wszak sama czujesz, iż 
nie jesteś stworzoną na żonę gospodarza wiej- 
skiego, któremu ryj krowy doglądać musiała i 
indyki podkarmiać. Nie wychowałam cię wcale 
na kucharkę, ale zrobiłam z ciebie osobę, poj- 


*) Zobacz nr. 276, 277 278, 283, 284, 286, 
295, 296, 297 i 3. 


kocia oo 


ratę w kwocie 4 złr. na pisma Dominika| 
Magnuszewskiego w 3 tomach. 
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„We Lwowie, Czwartek dnia 6. 


w Znoszeniach się 7 rządem węgierskim wystę- 
pywał z niesłychaną arogancją. Łatwo zatem 
pojąć, dlaczego tak sierdziście w sprawie ban- 
kowej stanęli przeciw sobie Madisry i centra- 
liści, Dodać tu należy z jednej strony, że Przed- 
liwia ma w banku narodowym. bankiera, który 
w ostatecznym razie może jej dać pożyczkę na- 
wet bezproceutową, podczas gdy Węgry iakiej 
wysługi mieć nie mogą, — a z drugiej strony, 
ża bank narodowy, jak słychać, gotów 50 mil. ztr. 
poświęcić na utrzymanie dotychczasowychprzywi 
lejów nietylko w Przedlitawii, alei we Węgrzech, 
tak są one dla jego akcjonarjuszów intratne. 
Jeszcze w listopadzie rząd węgierski wno= 
sił w sprawie bankowej utworzenie osobnego 
banku węgierskiego z ręki e. k. banku narodo- 
wego, z jednolitym, w. Peszcie i Wiednia syste- 
mem, % pewną nawet przewagą dyrekcji wie- 
deńskiej, byle tylko banknotom węgierskim przy- 
znano równe prawo z austrjackiemi, aby miały 
w Austrji taksamo kurs przymusowy, jak au- 
strjackie we Wągrzech.. We Wiedniu uznano o- 
statni punkt. za niemożliwy — a Węgrzy juź 
podobno tylko na to czekali. Zabezpieczyli so- 
bie w Niemczech i Francji kapitały "na utwo 
rzenie swego banku, i oświadczają teraz, że 


chcą mieć bank- zupełnie osobny; a jeśli 
prawda, coit pisze Montagsravuei (obacz po- 
niżej naszą korespondencję wiedeńską) to 


gotowi są kwotę węgierską 'na wydatki 
wspólne anstro-węgierskie wypłacać w bankno- 
tach austrjackich, dla odparcia zarzntn, że ban- 
knoty węgierskie mogą stać niżej austrjackich, 
i gdyby Węgrzy w banknotach węgierskich (0 
ile wypłata nie jest umówioną w srebrze) tę 
kwotę wypłacali, Austrja ponosiłaby szkodę 
skutkiem owego disażjo, kontrybuenci austrjac- 
cy musieliby bowiem pokrywać ubytek, powsta- 
jący z różnicy między knrsem banknotów we- 
gierskich a austrjackich. Tym sposobem zrze- 
kają się więc Węgry prawa przymnsowego dla 
swoich bankotów, a zatem i zarzucają plan 
swój listopadowy, zawsze dla banku narodowe: 
go korzystny. 


z Montagarevue widać zarazem, że cesarz 
popiera myśl utworzenia. banku węgierskiego, 
bezwarunkowo od Wiednia niezawisłego, za co 
Węgrzy mieliby poczynić wszełkie możliwe a 
dla Austrji pożądane ustępstwa w sprawach 
cłowo-handlowych tak co do Związku anstro- 
węgierskiego jak i traktatów z zagranicą. Wę 
grzy przeto stanęli ną polu publicznem tak 
czysto, że gdyby Austrja ich zamiarom się o- 
pierała, to chyba już tylko w prywatnych wi- 
dokach akcjonarjuszów banku narodowego. Mi- 
nistrowie austrjaccy znajdują się przeto w 
Peszcie między młotem a kowadłem. Jeżeli będą 
opór bezwzględny stawiać żądaniu Węgrów, 
narażą się na zarzut prywaty a jednak  celn 
nie dopną; jeżeli zaś przystaną na żądania 
węgierskie, wrócą do Wiednia - pod “zarzutem, 
że Przedlitawię zupełnie oddali na wolę  Ma- 
diarów i rządy jej nie będą odtąd rządami ce- 
sarza Austrji,*ale rządami króla Węgier. 

Tagblatt podaje następującą wiadomość : 

„W gabinecie anstrjackim znajduje się o- 
sobny. komitet do spraw węgierskich, złożony 
a ministrów Lassera, de Pretisa i Chlumetz. 
kiego. Przed wyjazdem do Pesztn komitet od. 
był posiedzenie, ma którem wyznano sobie je- 
dnomyślnie, że ministerjnm przedlitawskie  nie- 
ma formalnego prawa do występywania prze- 
ciw ntworzeniw niezawisłego banku węgier- 
skiego. 


jeszcze! przed ugodą węgierską w bauku narc- 
dowym bez procentu; był: to prezent banku za 
odnowienie przywileju bankowego. Długiem tym 
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„Mimo torudali się ministrowie +d6' Pesztu 
za Slanowczym zamiarem kategorycznego pod- 
niesienia szkrupułow bardzo poważnych prze- 
ciw zamysłowi Węgier. Mają się powołać na 
to, że dla idealnego interesu jedności państwo- 
wej arcyważną jest jedność bankowa. Dalej 
chcą zarzucić, Że przy niszczaniu podatków nie- 
stałych potrzebnym jest jednotliwy środek pła- 
cenia, gdyż inaczej prodacenci ncierpią pod ró: 
żnością waluty. Wreszcie mają zażądać, aby 
Węgry zdekliwowali swoje stanowisko do 80- 
milionowego: dłagu. (Dług ten zaciągnął "rząd 


są banknoty po 11.6 i 6Q0 ałr. W ugodzie z r. 
1867 długu tego nie zapisano do łiczby długów 
wspólnych, —*a aby nwolnić się od wszelkiej 
zań -odpowiedzialności, rząd węgierski nie mie- 
szał się do-konwersji długów państwowych i 
cały zysk z niej pozwolił zagarnąć * Austrji, i 


nie mieszał się też w sprawy banku narodowe-|; 


go, tak przy zawieszania $. 14. statutu jego w 
r. 1873, jak 1 teraz przy cichesa * przedłużemu 
„m | ieg do kohca r. 1877; pr. red. 


„W związku z tem stóð kwestja gabi- 
netowa. Jeżeli szkrupuły ministrów przedli- 
tawskich nie wywrą skatku w sferze decydują* 
cej, jeżeli ntworzenie niezawisłego banku wę- 
gierskiego przeprowadzone zostanie, ma gabi- 
net Auerspergu podać się do dymisji, 

„, „Według planu pierwotnego, mieli tylko mi-' 
nistrowie Dasser, de Preti: i Chłymetżky jechać” 
do Pesztu. W ostatniej. chwili powołał cesarz 
tam jeszcze i Auersperga. Dowód to, że sytuacja 
jest bardzo poważną, gdyż w razie przesilenia | 
minister: prezydent jest organem pośreduiczącym ! 
między koroną a ministrami. 

„W kołach parlamentarnych bardzo gorz- 


Ńtycznia | 


1346... 


zna ten projekt w I.oudynie., Bank moskiewski 
dla obrotu zagranicznego w Londynie w depe- 
szy, rozesłanej do różnych dzienuików, zaprze- 


hr. An dras- 
o nie słychać, | 
Journal de 


(0) projekcie reformy 


sego nić stanówczego i pewieg 
oprócz następującego doniesienia. 


Parisz d, 2. bm. : „Nota hr. Andrassego w kwe-, 


stji wschodniej jutre jest spodziewaną: Umiar-| 


kowanie jej zapewnia je, sympatyczne przyję- | życzki, 


Etok XV. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 

We LWOWIE bióro administracji „Gaz. Nar.‘ 
przy. ulicy„Sobieskiego pod liczbą 12. (dawniej no- 
wa ulica | 201). W KRAKOWIE: księgarnia Adolfa 
Dygasińskiego. Ogłoszenia w PARYŻU przy jmuje 
wyłucznis dla „Gazety Nar.“ ajencja pana Adama, 
Corretourtda "la *Cioix, Rouge 2. W WIEDNIU pp- 
Haasenstein et Vogler, nr. 10 Wallfischgasse, A. 
Oppelik Wollzeile 29. Rotter et Cw. I. Riewergnuie 
13i G. L. Danube et Cm. 1. Muximilianstrasse 3 
W FLANKFYRCIE: nad Menem w Hamburgu pp 
Haasenstein et" Vogler: 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą G centów 
od miejeca objętości jednego wiersza drobnym dru- 
kiesy. Listy” reklamacyjne nicopieczętnowane 11e 
ulegają „frankowaniu. . Manuskrypta drobne nie 
zwracają się, lecz bywają niszczone. 


cza wprawdzie wiadomości Timesa o pożyczce 
moskiewskiej, ale zaprzeczenie to tyczy Się po- 
zamierzonej przez baukierów moskiew- 


cie.ze strony gabinetów europejskich. Nota nie | skich, nie zaś owej rządowej. 


stawia wnioskn względem manifestu zbiorowe- 
go, lecz zostawia każdemu państwu wolność Wy- 
stosowania podobnej noty do Turcji." 

być 


Jeśli” informacje dziennika paryskiego 
dobre; 'to/ akcja hr. Andrassego okazuje się 
taką, za jaką ją „już oddawna anamy :, wycofa: 
nie się ze sprawy wschodniej. Przecież, jest to 
rzeczą naturalną, że jeśli niema ani kategoty- 
cznych żądań, ani też takowych nie ujęto w 
formę zbiorowego wystąpienia 'wóbec Porty, to 
już tem. samem inibjatywa hrs Aadrassego scho- 
dzi do+;zera, a-wplność działania ną własną rę- 
kę zostawiona każdemu z mocarsżw. Nię iqaie 
zatem, aby pó, za plecyma anątrjackięgo mini- 
tra spraw zagranieziych nie miały się Karto- 
wać piany: zbidrowe. Wiadomość dziennika pa- 
ryskiego miałaby %ylko wówńnzas: didatnie dla 
hr. Andrassego znaczenie, gdyby, mzmiąnkawa- 
na nota była tylko dziełem, uprzejmośęi autora 
projektu reform dla motarstw zachodnich, ale 
o iłe nas nie mylą dawniejsze informacje, — tò 
właśnie hr.”Andrassy uciekł się: do niej jako do 
ostatniego środka ratunku, jaki ma pozostał po 
nieudałych pertraktacjach, z, Peteraburpiem i 
Berlinem. Teraz zaś się okazuje, żeli ten środek 
nie jest stanowczym, jakiż więc teraz program 
austrjackiej polityki na Wschodzie ? 

" Moskale nie zamiedbują żadnej sposobno- 
ści dłdazamanifestowónia swych sy m- 
patyj dla, Słowian=połndniowych, 
wzmacniając w ten sposób: coraz bardziej, wła- 
sny punkt oparcia się w przyszłych wypadkach. 
W swoim czasie donosiliśmy, że książę Wasi]- 


kie robią wyrzuty gabinetowi Auetsperga, Że czykow przeznaczony został na kierownika am- 
zaniedbało uajpomyślniejszej chwili do załatwie- |pulansu moskiewskiego, udającego się w pomoc 


nis sprawy bankowej. W lecie byli 
kłopotach pieniężnych, 
tora na swoją pożyczkę; wtedy można było zrę- 
czną aprzejmością zjednać sobie Węgrów, i u: 
łożyć sprawy niezałatwione. Wtedy Węgry byty 
w położeniu przymusowem, — dzisiaj zaajdnje 
się w niem Austrja.* 

Zarzut ten jest prawdziwy, tylko że nie- 
»tety, centraliści wówczas zamyślili postępować 
z Węgrami, tak jak z prawami krajów przed- 
litawskich, i w dziennikach pedżłegali do oporu 
przeciw Węgrom rząd przedlitawski, który i 
tak aż nazbyt podzielał ich poglądy i zamysły. 

Zdaje się, że ministrowie przędlitawscy bę- 
dą w Peszcie Węgrom oponowś$ tylko W zasa- 
dzie, a w praktyce im ustąpią. Frmdół., który 
znowu uchodzi za organ miuisterjalny, wzywa 
ministrów, aby robili Węgrom ustępstwa po 
kres możliwości, skoro obecnie i bank narodo- 
wy gotów jest do wszelkich najdalszych u- 
stępstw. Jeżeli zaś Węgrzy nienawidzą banku 
narodowego, jaki jest cbecnie, to ina to można 
poradzić. Jedność bankowa nie jest identyczną 
z obecnem Towarzystwem c. k, banku narodo- 
wego. W r. 1877 upływa przywilej tego Towa- 
rzystwa; można więc założyć inne i na innych 
podstawach — zwłaszcza, gdy i w Austrji To- 
warzystwo obecne nie wiele ma prawdziwych 
zwolenników. 

Odsyłamy zresztą do naszej korespondencji 
peszteńskiej. 


Węgrzy w 
nie mogli znaleźć ama- 


rannym powstefcom -hercegowińskim / w Cetyni. 
Wyruszenie tego ambuląpsu w pierwszy dzień 
święta Bożego narodzenia z Petersburzą odby- 
ło się tamże wśród S$żtucznie zarządzonej 

moustracji wyższych sfr Towazzyśtwh mo- 
skiewskiego. Po odprawieniu stosownego nabo- 


Hussein Avni basza wyjechał już 
do.Brussy na posadę tamtejszego gubernatora, 
ale w Konstantynopolu mniemają, że w bardzo 
rychłym czasie powróci 0h na pojadiaia ED 
wszyra. si Korespondent. stambulski - Polit. Corr. 
przytacza „r o z myo wę, jaką miał z tym dostoj- 
nikiem tureckim w sprawie wschodniej. 
Hasseiu AVni basza miał się wyrazić w nastę- 
pujący sposób : 

„Już na: początku., powstania , przekonałem 
się, że my dopóty celu swego nie osiągniemy, 
dopóki”zostawimy” powstańcom możność zaopa- 
trywania się w prowianty na terytorinm czar- 
nogórskiem lub serbskiem i chronienia się w 
razie potrzeby na też, terytorja. Działałem więc 
z całą energją w tym kierunku, ażeby na gra- 
nicy serbskiej skoqeentrować dostateczną siłę 
zbrojną. W pierwszej chwili zerwania pokoju 
ze strony*Serbji wojska nasze wkroczyłyby na 
teryterj um, serbskie i. pomaszerowałyky wpłost 
na, Belgrad. Przewaga sił maszych udaremniła- 
by wszelki opór serbski. Nie twierdzę wcale, 
aby mocarstwa nie zechciały były protestować. 
Odpewiedziałbym im wszakże, iż mają słusz- 
ność i że zaczepki serbskie zmiewoliły nas ku 
temu. Może, być, że. nie mamy słuszności, ale 
terąz wkroczenie nasze jest już czynem doko- 
nanym. Jeśli mocarstwa chcą reform lub kon- 
cesji, mogą stawiać swoje Warnnki. Jesteśmy 
gotowi je podpisać. Kto mniema, że mocarstwa 
w rzeczy sanej-interweniowałyby erynnie, ten 
jest w błędzie: peprzestałyby one tylko na 
prateście. —, Tak, samo jak względem. Serbji 
postąpilibyśmy względem Czarnogóry,- której 
granice obsadzilibyśmy. Powstanie więc, Z 
wyjątkiem granic Rałmatyńskich, byłoby Izoło- 
wanae: — Do pewzego punktu mamy z Austrją 
jntępęsa wspólne.,W raacay samej, nie leży w 


-| interesie tego. moearstwa zakładanie u. jego 
ferenc nowego niezawisłego państwa słowiań- 
SĘ 


iego. Austrja przez wzgląd na swoich wła- 


żeństwa w cerkwi, wszyscy członkowie kolum-->styeh: poddanych słowiańskich patrzyła przez 


ny ambulansowej byli przędata 
Liimo Okokturgukiej Rialto 
nu była tam obecną jako opiekunka. Również 
przybyła podczas uroczóstości W. księżna Ma- 
rja Pawłówna. Następnie przed samym odjaz- 
dem zgromadziła się doborowa publiczność, z 
dam i mężczyzn ziożona, na dworca kolei żęla- 
znej. Komitety słówiań ańskie były licznie %axstą- 
pione. Książę Wasilczykow, który kolumnę pro- 


wadzi, otrzymał oprócz 16.060 rubli na wydat- | 


ki szpitalne, nadto 50.000 rabfi sr. na zapomo- 
gi dla wychodźców hercegowińskich. Również 
Towarzystwo krzyża czerwonego przyczyniło 
się kwotą 15.000 rubli. Ilystrówane okoliczno: 
ściowe publikacje Towarzystwa. przyniosły 30 
tysięcy, a subskrybcja w mieście Moskwie 12 
tysięcy rubli. Kolumna ambulangowa podróż 
swoją odbywać, będzie przez Wiedeń. _ 

-i W, paryskich „sterach, fiuansowych. obiega 
wieść, że rząd moskiewski zamierza w 
pierwszych miesiącaeh toku biężącego.amitować 
w Paryżn i Londynie pożyczkę je f 
miliarda. Samo przez się r0zumig, Big, -ż6 
projekt teù. łączą z wypadkami. na „Wschodzie, 
Ciekawą jest tedy rzeczą, jakiego „przyjęcia do:! 


ieni prezepowi, |szyary: na! częścio! ; 
mastępcy tro- piana, ladlowai juiedybyśmy, podług swojego 


Am 8,80 | jeszcze dalej. 


iowe:' narnezanie>:nautralności; 


any, lzolowali powstanie i w tego na- 
yli pewności rychłego ułatwienia się z niem, 
Anstija wystąpiłaby przeciw takiemu narusza- 
niu neutralności w większą stanewczością i być 
moża nawet czynzje by nas wspierała. 
/» fakiem posiępowaniem podnieślibyśmy: tak- 
że naszą powagę, Wobeg naszych wlasnych pod- 
danych, Gdyż choćbyśmy nawet byli zniewołeni 
do ustępstw, to miałoby to pozór, że działamy 
pod presją mocarstw, mie zas pod naciskiem 
skierowanej. ku näm ‘broti naszych własnych 
poddanych. Kssad basza zgadzał się z mojem 
zapątrywaniem, gdy Mahmud przeciwnie, oddał 
się polityce chwiejnej. Wkrótce zobaczymy, kto 
miał słuszność. ` 
Kwestja finansowa także była przed- 
miotem rozmowy: Hassim Adm ganit sposób, w 
jaki dokonano newej redukcji, etrociaż w zasa- 
dzia uważał ją. z4- tppaszczałuą. On by poszedł 
j nikalby.. on wobec dzisiąjszych 
okoliczności, wyciągania wszelkich zasobów 
kraju” na' Zdyłicehie kipówa stytzńiówegó. „M. 
dziś — mówił ot — potrzebujemy wszelkie na- 


mnjącą obowiązki, jakie na nią pozycja jej 
wkłada, i gotowa każdego czasn do ich wypeł- 
nienia. Wiesz zapewne, że koszta edukacji two- 
jej, a od dwóch lat utrzymanie domu na stopę 
nad możność, podszarzało znacznie majątek nasz, 
lecz nie dość na tem, jestem gotowa do więk- 
szych nierównie ofiar, byle tylko ci dać mo- 
Żność błyszczenia na szerszej arenie, okazania 
się wśród ludzi nowych, a zwłaszcza cudzo- 
ED. którzy lepiej potrafią zalety twoje o- 
nic... 

„_ Irena z trupią bladością na twarzy zw ró- 
ata ua matkę wzrok, w oe balo i ty- 
siące e pytaj „Pal 

— Loa pretekstem zdrowia mojego — mó- 
wiła dalej Omińska — niby do Z D 
karzy, pojedziemy w tym roku do wód zagra- 
nicznych, tam nżyję wszystkiego, ażeby zwrócić 
oko wielkiego świata na nas. Potrzebuję do te- 
go, oczywiście, twojej pomocy, będziesz robila 
toalety świetne, odznaczające się wytwornym 
gustem; *a także trochę chęci podobania się w 
obejścin nie zawadzi, rozumie się, iż odłożysz 
na bok wszelkie egzaltacje patrjotyczne i poe- 
tyczne, któremi cię Teraski napoił, a ręczę, że 
wkrótce będziesz miała u nóg swoich ludzi, tak 
rodem jak stanowiskiem i fortuną stojących na 


pierwszym szczeblu społecznym. Wówczas przy- |T 


znasz mi słuszność, iż śmiesznością było przy- 
wiązywać tak wielką wagę do tak małoznaczą- 
cego gryzipiórka jak Kamil, który nie potrafi 
nigdy wyrobić sobie rozgłosu, ani świetnego 
stanowiska. 

Irenie wszystka krew z twarzy zbiegła do 
serca. Siedziała nieruchomie na krześle, nie- 
zdolna słowa przemówić. Boleść rozrywała jej 
piersi! O bo nie masz nic boleśniejszego dla 
serca kobiety kochającej, jak gdy obce nsta po- 
niżają, poniewierają ukochanego, a wszelka moc 
obrony odjęta, bo to usta matki!! 

— I powiedzieć — ciągnęła dalej pani O. 
jmińska —— że ten człowisk śmie sięgać po rękę 
panny, młodej, urodziwej, starożytnego rodu i 
wyksźtałconej!! Korzystaliśmy dotąd z jego to 
warzystwa jako człowieka, mającego pewne sto- 
sunki i mrok talentu, przypisywanego mu ła- 
Skawie przez jego wielbicieli, lecz okazało się, 
że z tych wszystkich znajomości nie odnosimy 
właściwego pożytku, wielu wzdycha do ciebie 
z daleka, nie śmiejąc się zbliżyć z powodu Ka- 
mila... dlatego też postanowiłam uderzyć un 
grand coup 'wywożąc cię do wód, tam, dzięki 
Bogu, nikt wiedzieć nie będzie o twoich egzal- 
tacjach i dziecinnych miłostkach, a urok nowo 
ści i piękności reszty dokona. Dziś jeszcze pój- 
dę do adwokata mojego z tem, aby mi w jak 
najkrótszym czasie, choćby na największy pro- 
cent, pożyczkę wyrobił! d 


— Ależ mamo! czy to rozsądnie się tak 
zadłażać, możemy źle bardzo wyjść na tem — 
wyjąknęła Irena. | 

— Bądź spokojną! wiem co czynię! — od- 
parła dumnie pani Omińska. — Zamiast robie- 
nia niepotrzebnych uwag, powinnabyś mi wdzię-, 
czność swoją wyrazić, - uwelnię nareszcie 
od człowieka, który cię fa każdym. kroku od 
lat tylu prześladuje. | 

Irena. puściła wolne. wodze słowom matki, | 
z czego ta ostatnia wniosła, iż córkę zupełnie 
przekonała, skończywszy Zatem mowę Swoją, 
powstała pani Omińska, iz głową dumnie pod- | 
niesioną, pokój. opuściła. tedy „dopiero Jrena 
głuchym wybuchła płaczem. . Wobec takiej nie- 
sprawiedliwości czuła się bezsilną.. daremnie 
biedne serce bunt. podniosło przeciw igraniu z 
ucznciami jego... Upadła na kolana łagając 
Boga o siłę do zniesienia tej nowej, a tak bo- 
leśnej próby. 

x 


a 

„ Pewnego wieczora letniego, 
dzinie, w oknie mieszkania swojego siedział 
Edward z głębokiem zamyśleniem na bladem 
czole. Z nlicy dolatywał go gwar dążącej tła- 
mnie do pobliskiego ogrodu publiczności, : kędy 
kapela wojskowa ochoczemi tony przygrywała. 

en gwar miejski, to życie, smutnem echem 
odbijało się o zbolałe serce Edwarda. Jakaś 
różowa panienka z uśmiechem na karminowych 
ustach, w strojnej snkience, idąc obok matki, 
spojrzała w okno  młodzieńca.4** rozmarzona 
wyobrażuia i zmrok » przedstawiły mu w jej 
twarzyczce rysy Adeli... zasłonił twarż obiema 
rękami i gorżko zapłakał. Z każdym dniem 
sieroctwo i osamotnienie" bardziej czuć się mu 
dawały, życie stało się dlań ciężarem niezno- 
śnym, które złamane ‘bolem: barki: dźwigać od- 
mawiały. W pracy tylko znajdował chwilowe 
zapomnienie, by później w dwójnasób cznć, 
cierpieć i boleć. Dłuższy czas już siedział tak, 
nie widząc, iż zmrok zapadł zupełnie i tylko 
światło latarni wpadając z ulicy w okno, 0- 
świecało jaskrawym blaskiem pokój, gdy nagle 
drzwi otworzyły się z łoskatem i do pokoja 
wpadł Kamil. 

— Edwardzie — zawołał na - wstępie — 
przychodzę do ciebie, jeśli nie po pociechę, *to 
przynajmniej, aby boleć Wraz z tobą. 

, ( Edward powstał, aścisnął z uczuciem przy- 
jaciela, a zobaczywszy zmianę na twarzy jego, 
zapytał o przyczynę nagłego zmartwienia. 

Ach, mój . drogi! — przybywam pod 
wrażeniem pożegnania z Iróną — pojechała z, 
matką do Marjenbadu. 

— Jakto i ty z tego powodu rozpaczasz!— 
zaśmiał się Edward. — Wszak wróci... 

— Nie myśl, abym bez powodu się mar- 


0 szarej go- 


twil. „Ale ty nie masż nawet wyobrażenia, w 
jak bolesnej znajduję się z pozycji: i cos cierpię. 

— Owszem, mówiłeś mi nieraz, że matka 
Ireny  niesawidzi cię i radaby + związek wasz 
zerwać. 

—— "Tak — zabrał głos Kamil — mówiłem 
siro tem, ale nie wszystko, całej trudtośch” 
łożenia wyjątkowego, w jakiem* się znajduję 
obecnie, nie znasz. Posłuchaj, a potem powiedz, 
jakbyś na mojem miojstu postąpił sobie. Pani 


,Omińska jest moją krewną vw ła wode de Bre; 


tagne, osobą dobrą, ale nadzwyzzaj ekscentry: 
czną i rządzącą się przeważme.fahtazjami, W 
kilka dni po osiedłeniu się mojem tntaj, otrzy: 
małen _ wyperfumowany, elegancki 
podpisem Omińskiej, w *tóryra pisze mi, iż do: 
szło do jej wiadomości, że człowiek tak roz- 
głośnej sławy nżywający. w całym świecie lite- 
rackim, przybył do: miasta -na mieszkanie, że 
zas owa sławna osobistość «pozestaje z nią w. 
pokrewieństwie, spodziewa 8ię zatem, iż' zechcę 
dom jej nawiedzić. Zrazu wydało mi-się to 
dziwnem, zważywszy , wszelako,. że Omińska 
była istotnie moją krewną, złożyłem jej w kilka 
dni potem wizytę. Nie zdołam, ci wysłowić, z 
jaką attencją i radością przyjęty, zostałem; nię- 
MATY stałem się niemal codzienqym go- 
ciem w jej domu. Wówczas poznałem jej. cór- 
kę, która wychowywała się w klasztorze, lube 
to dziawczę chwyciło mię Od razu Za Serce, 
gdy zaś w czasie każdorocznych Wakacji sta- 
wała się moją uczennicą, «byłem payszczęśliw - 
szym z ludzi. Nigdy wszakże * uczncia mojego 
dla Irenki nie nazwałem miłością, z4dziłem; iż 
to przywiązanie = czysto * braterskie. - Piaerwsta 
pani Omińska, wśród tysiąca” grzeczności } po- 
chiebnych frazesów, "wyraziła mi najgorętsze 
życzenie * serca swojego, a mianowicie, abym 
zięciem jej został. i 
Myśl ta. uderzyła mnie, *coraz częściej Za- 
trzymywałem się na-niej, rozbierałer: ją, lubo- 
wałem sią w niej. Wie dwa lata” później, gdy 
Irenka dorosła; a wzajemae uczacze nasze doj- 
rzało, oświadczyłem cię matce Przyjęta mnie 
z nniesieniem i pomimo woli Omińskiego zarg- 
czyła nas, ale gdy przyszła jej fantazja inna, mia- 
nowicie-pahska, nie przeszkodziło żej to w kilka 
miesięcy potem ignorować mię zupełnie, poni- 
żać w. oczach córki, a w kofcu oddać mi pier- 
ścionek, zapakowawszy Irenkę do klasztoru. 
Rok. nie upłynął a pani Obmióska wskutek ró- 
żnych plotek, jakie nastąpiły z powodu, zerwa- 
nia ze mną, zwabiła mnje powtórnie i chciała 
abym się znowu .z Ireną „zaręczył. Dałem się 
nakłonić, bo kocham całą duszę, miłość ta wro- 
sła w cerce moje! Błagałem tylko o wyzna- 
czenie dnia ślubu. Na razie obiecała mi wszyst- 
ko, lecz niebawem powiał wiatr odmienny i tym' 


bilecik zk, 


razem. na dłużej. . Dziś pani Obmihska* znieść 
mnie. nie-meże, bg uroiła, sobie, że córkę wyda 
za hrabiego: z milionami i, twierdzi, iż prześla- 
duję jej córkę i jestem przeszkodą dla zrobie- 
nia świetnej parti Dla uwolnienia się zatem 
odemnie no dług zaciągnęła, i nic mmie nie 
mówiąc PFEF aion" do Marien- 
badu córkę wywiozła. Na pozór jest to tylko 
chwilowa rozłąka, nie ma się zatem czego mar- 
twić, cóż kiędy „mj. sią sarcg. ścjska jakiemś 
złowróżbnem grzeczwciem + j% dótąd tak stoi- 
cznie znoszący wszelkie próby losu, dziś npa- 
dam na duchu, bo jakiś głos tajemny szepcze 
mi, iż nieszczęścia Rawasłe mademnąlaisu | 
Edward ze współczaciam: patrzał gg: emie- 
nioną twarz przyjaciela. Kamil był bardzo wra- 
źliwy,- wszystkie „nerwy rozstrojane grały na 
jego: bladej: twarzyy widocznie; cierpiał okro - 
81574 1a I BIALE 

e — Nie poddawaj się tak zlym przeczuciom 
— ozwał się Edward. — najczęściej one 24W0- 
dzą. „Kamil. nśmiechnął się boleśnie. 

— Mój drogi jestem fatalistą, wierzę Ww 
nieubłagane przeznaczenie. "Oby tylko to nie- 
|szcząścia mnie raczej. dotknęśo niż moją nko- 
chaną — zawołał z nozezułeniem. 

=.Powiedzże ani Kamilu — zabrał” głos 
Adwards: chcąc odmienny * kiernnek nadać my - 
álom przyjaciela — dlaczego <nie» starałeś się 
dotąd „wziąść ślub. cauże que conte chociażby za- 
pomocą. wyjkkadzenia ; ręczę, iż po-łakcie doko- 
nanym matka, która tylko z wielkiego przywią- 
zania do. córki wyrabia «te historje, dałaby się 
przebłagać. 

Kamil smutno wstrząsnął głową. 

— Na to «trzeba: rozporządzać <zaacznemi 
środkami, materjalnemi, a powtóre nie chciałem 
być .powodem nieprzyjemnych zajść między mat- 


ką 8 córką, „i,,bak już biedna Irena upada pod 


nawałem wymówek : że jest złą, niewdzięczna 
i niegodaą córką. 
— Biedna r szepnął Edward. i 
«1 zm/0: takl-biedaa bardzo i dlatego wła- 
śnię błagam cię prayjaciełn dregi e jedną wiel- 
ką łaskę, Tyś. sam cierpiał wiele w życiu, poj- 
miesz zatem i moje cierpienia ri zechcesz im 
ulgę przynieść. 
— Skoro: to tylko w mojej mocy, jestem 
gotów na wszystko. * 
op Dzięki cit Przyrzecz miewięc, iż w ra- 
zie nieszczęścia jakiego ze mną, ty zawsze bę: 
dziesz. czuwał, nad Ireną i w kańddaj potrzebie 
będziesz jej, służył tak radę jak czynem. 
— Przyrzekam z całago serca — wymówił 
Edward nroczyście, T vot t ; 
W kilka minut potem Kamil opuszczał mie- 
szkauie Edwarda z pogodniejszem sercem. 
(C, d. n. 


Va 


sze zasoby użyć na przytłamienie powstania i|rych końca i rezultatu przewidzieć nawet 
reorganizacją kraju. Potrzeba nie zna prawa. |nję można. 


Posiadacze naszych tytułów dłużnych musieli- 
hy'wołeć jaką taką pewność ewentualnego re- 
gularnego spłacauia kuponów, aniżeli ową pe- 


Dotąd akcja dyplomatyczna rozwija się 
żółwim krokiem. Od września roku prze- 


wność, która by się mogła skończyć z osta-|szłego, aż do 3. stycznia b. r. toczyła się 


tnim 1/, odsetkowym kuponem.“ 

Można z pomyślnego rezultatu rozwiązania 
tej sprawy wnioskować, czego się spodziewać 
należy w razie jeśli wieść się sprawdzi, że 
Hussein Aoni basza powróci na wezyrat. 


Księstwo Sapiehowie bawiący teraz w Men- 
tone w dniu 19. grndnia r. z. odebrali oprócz 
licznych listów i telegramów i bardzo pochle- 
bnego pisma od wszystkich członków Wydzia- 
łu krajowego, album, w którem przeszło 1500 
znajomych i przyjaciół życzenia swoje wyraziło. 
Tym też głównie pragnąc podziękować nastę- 
pujące nadesłali pismo: 

„Wobec tylu dowodów życzliwej pamięci 
o nas w dniu obchodu 50 letniej rocznicy ślubu 
naszego, dopełniamy miły obowiązek wyrażając 
wszystkim znajomym i przyjaciołom serdeczne 
z głębi duszy płynące podziękowanie, bo czyż 
nam, którzy w przyjaźni i uznaniu naszych 
współobywateli jedynie szukaliśmy poparcia i 
nagrody — może co więcej do duszy przemó- 
wić i zatrzeć pamięć chwil trudnych i przy- 
krych, jak w taki właśnie sposób okazana ży- 
czliwość, 

Kończąc rzewnem Bóg zapłać, wyrazić 
tylko jeszcze pragniemy nadzieję, że młode na- 
sze pokolenie widzące, jak hojną szczera chęć 
służenia krajowi doznaje w przyjaźni nagrodę, 
znajdzie w tem zachętę i bodźca do pracy I 
poświęcenia. 


Mentone d. 25. grudnia 1875. 
Leon i Jadwiga Sapiehowie. 


Akcja dyplomatyczna w sprawie 
wschodniej. 


Na chwilę ucichło w sprawie wscho- 
dniej. Zima nie dozwala w górach Bośnii i 
Hercegowiny Turkom i powstańcom do ro- 
zwijania akcji wojennej. Tylko od czasu do 
czasu dojdzie wiadomość 0 jakiemś. starciu 
częściowem, zwykle przy sposobności zaopa- 
trywania w żywność twierdz tureckich. Na- 
tomiast nędza i głód szerzy się tam w za- 
straszający sposób między ludnością miej- 
stową, której obie strony walczące pozabie- 
rały bydło i plony żniw ostatnich. Książe 
czarnogórski udawał się do Petersburga z 


zażaleniem, iż dalsze przymusowe bierne 
zachowanie się jego wobee toczącej -się 
walki pozbawić go może tronu, a kraik 


jego naraża na fatalne klęski. Z Petersbur- 
ga zaś 'odpowiedziano mu, aby czekał je- 
szcze jakiś czas cierpliwie zmiany sytuacji, 
a wtedy bedzie mógł, rozumie się za przy- 
zwoleniem Petersburga, swobodnie działać. 

Niemiłe: to wrażenie zrobiło w Wie- 
dniu, iż książę czarnogórski objawił w tem 


swą wyłączną zależność od Moskwy, chociaż |. 


przez pewien czas szukał i doznawał opieki 
i wiedeńskiego dworu. „Ale dziwić to nie 
powinno we Wiedniu. Z upadkiem Omladiny, 
przeciwnej moskiewskiej polityce, wszystkie 
ludy chrześciańskie na półwyspie */ Bałkań- 
skim zwracają się wyłącznie ku Moskwie, 
chociaż gabinet wiedeński 50.000 wychodź- 
ców z Bośnii i Hercegowiny przyjął na 
swoje terytorjum, i żywi ich już rok blisko 
kosztem swojego skarbu. W razie rozwinię- 
cia dalazej akcji w sprawie chrześcian tu- 
reckich, okaże się jeszcze dosadniej, że 
wszystkie sympatjae tej ludności będą po 
stronie Moskwy, która -rozrządzać będzie 
dowolnie ich'krwią i mieniem, a Austrja, 
pomimo że jej przymierze trzech cesarzów 
oddało niby kierownictwo w sprawie wscho- 
dniej, będzie się musiała z tym faktem li- 
czyć, i do niego”stosować. Ten wpływ mo- 
skiewski na południowe ludy  sławiańskie 
może pokrzyżować wszelkie usiłowania Au- 
strji, załatwienia sprawy wschodniej w spo- 
sób pokojowy i zmuszać ją do brnięcia co- 
raz głębszego w zawikłania wschodnie, któ- 


Różności. 


x 


Dziennik warszawski. Na czele nomo- 
ru Kurjera Warszawskiego z d. 3. bm., czytamy 
co następuje: 

„Z dniem dzisiejszym pismo nasze rozpoczyna 
pięćdziesiąty siódmy rok swojego istnie- 
nia, wydawnictwo bowiem Kurjera Warszawskie- 
go podjął w r. 1820 hr. Bruno Kiciński wraz z 
Ludwikiem Adamem Dmnszewskim, ten zaś nastę 
pnie od 1. stycznia 1821 roku sam  Kurjera 
prowadził, 

Ciekawą byłaby historja istnienia tych pier- 
wszych lat naszego pisma w której po części i 
kronika Warszawy znalszłaby swoje odbicie. Ale 
również ciekawą byłaby i historja wydawnictwa 
Kurjera, zestawiona z potrzebami, wymaganiami i 
wzrostem pism tegoczesnych. 

Dla porównania więc ówczesnego stanu wyda- 
wnictwa pism perjodycznych z teraźniejszym, do- 
łączamy dziś dla czytelników wierne faksimile jedne- 
go z początkowych numerów MKurjera z r. 1821, 
w epoce przejścia jego wyłącznie pod redakcją 
L. A. Dmuszewskiego. 

Forma draku i papieru jest najdokładniej za- 
chowaną, również jak pisownia, oraz wszelkie inne 
szczegóły. (Jest to karteczka mała, jeszcze mniej- 
sza jak miejsce, które tytuł Gazety Narodowej 
zajmuje. P. r.) 

Zwracamy uwagę czytelników, že cena prenn- 
meraty pisma naszego od owego czasu nie zmie- 
nita się wcale. Redakcja, administracja i drukarnia 
mieściły się w dwóch antresolowych pokoikach te- 
goż samego domu, w którym dziś Kurjer zajmnje 
całą piątrową oficynę. I pomieszczenie to nie przed- 
stawiało żadnej trndności, redakcję bowiem i ad- 
ministrację sprawował ówczesny redaktor i wy- 
dawca Kurjera L. A. Dmuszewski, cały zas skład 
drukarni, stanowił jeden zecer aż nadto wystar- 
czający do złożenia dziennie 120 wierszy tworzą- 
cych tekst Kurjera, oraz jeden presser, który na 
ręcznej drewnianej prasie starego Bystemu, druko- 
wał kilkaset egzemplarzy stanowiących podówczas 
nakład Kurjera Warszawskiego. 


sprawa między trzema sprzymierzonemi cc- 
sarstwami, jakich reform i jakich rękojmi 
żądać mają od Turcji. Gdy nareszcie przy- 
chodziło do porozumienia się w tej spra- 
wie, podniósł gabinet wiedeński potrzebę 
przedstawienia żądań, które mają być Turcji 
uczynione, i mocarstwom zachodnim i za- 
proszenia ich do współudziału. I znowu kil- 
ka tygodni upłynęło, zanim porozumiano się 
co do treści okólmika, który przesłać się 
miał gabinetom zachodnim, i dopiero wczo- 
raj lub-pozawczoraj miano wysłać ten okól- 
nik, Gabinetowi wiedeńskiemu widocznie cho - 
dzi o przewlekanie całej sprawy i o wcią- 
gnięcie w rzecz i mocarstw zachodnich, ażeby 
w razie danym przy ich pomocy mógł ha- 
mować zapędy petersburgskie i berlińskie. 
'feraz czekać będzie zapewne na odpowiedź 
gabinetów zachodnich, która tak prędko na- 
stąpić nie może, bo Auglia czynić będzie 
kroki celem porozumienia się z Fraucją i 
Włochami. Już organa prasy angielskiej i 
półurzędowe francuzkie rozpoczęły tyralierkę 
w tym kierunku. Anglia życzyłaby sobie 
wobec przymierza trzech cesarzów przypro- 
wadzić do skutku przymierze trzech zacho- 
dnich mocarstw w sprawie wschodniej, ale 
Francja opiera się wszelkiemu angażowaniu 
się, a jak się domyślać można w tym celu, 
ażeby jeżeli ma przyjść przymierze zacho- 
dnie do skutku, objęło nietylko sprawę wscho- 
dnią, lecz i sprawy środkowo-europejskie, a 
mianowicie najbliżej Francję obchodzącą spra- 
wę jej własnego bezpieczeństwa. 

Jak Bismark związał przymierze trzech 
cesarzów w sprawie wschodniej, w zamiarze 
wyzyskania go na skonsolidowanie Niemiec, 
i zabezpieczenia sobie Alzacji i Lotaryngii, 
tak i francuzcy mężowie stanu chcieliby wy- 
zyskać kłopoty Anglii w sprawie wschodniej, 
dla odzyskania dawniejszago stanowiska eu- 
ropejskiego dla Francji i odebrania Alzacji i 
Lotaryngii, i dlatego w sprawę wschodnią wy- 
łącznie tylko angażować się nie chcą, chcąc 
tym sposobem kłopoty Anglii powiększyć i 
ją do zawarcia zaczepno-odpornego przymie- 
rza co do wszystkich spraw europejskich 
zniewolić. Lecz w' dzisiejszem stadjum spra- 
wy wschodniej Anglia tak heroicznych środ- 
ków się nie chwyci; dopiero gdyby akcja 
rzech cesarzów posuwała się aż do „rozbioru 
Turcji, mogłaby być do tego zniewoloną. 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Wiedeń 3. stycznia. 


(Y) Wczoraj odjechali austrjaccy ministro- 
wie Auersperg, Lasser, Depretis i Chlumetzky 
do Pesztu, ażeby. jnż dzisiaj wziąć udział w 
handlowo-cłowych konferencjach. Również i hr. 
Andrassy udał się tamże. Sprawa bankowa 
stoi pierwsza na porządku dziennym. 'Wpraw- 
dzie wykrzykuje jeszcze ciągle wiernokonstytu- 
cyjna prasa Non possumus i ani chce słyszeć 
o jakichkolwiek koncesjach, zapewniając zara: 
zem, że minister Depretis tak samo się zapa- 
truje na tę kwestję, tymczasem mimo tego 
krzyku, dziś już z pewnością prawie twierdzić 
można, ża Węgrzy utrzymają się zasadniczo 
przy swojem żądaniu, i że madiarski bank na- 
rodowy będzie ostatecznie w Peszcie urządzo- 
nym. Maximum żądań gabinetu Tiszy pod tym 
względem kulminowało w tem, żeby węgierskim 
banknotom zapewnić kurs przymnsowy w całej 
monarchii a tem samem, żeby Węgrzy mogli 
przypadające na nich kwoty płacić państwu 
swojemi znakami pieniężnemi. Podług najśwież- 
szych i dość wiarygodnych wiadomości nie za- 
myśla rząd węgierski obstawać przy tem żąda- 
niu, lecz owszem wyraźnie zamierza oświad- 
czyć, że wszelkie wypłaty, które podług posta- 
nowień ustawy ngodowej, przypadają na Wę- 
gry — tak jak dotychczas w walncie austrja- 
ckiej będą uiszczane. Rządowi węgierskiemu 


chodziłoby tedy głównie o urządzenie banku 
biletowego, o prawo puszczania w obieg ban- 
knotów dla własnego użytku. Jeśliby rzeczywi- 
ście tylko o to chodziło, natenczas można już 
teraz sprawę bankową uważać jako ostatecznie 
załatwioną, gdyż austijaccy ministrowie z wszel- 
ką pewnością na to zezwolą. Bardzo więc ła- 
two może się zdarzyć, że po tylu wojennych 
artykułach półnrzędowej prassy w obydwóch 
połowach państwa — wcale pokojowo cała ta 
Sprawa zakończyć się może, Półurzędowa Mon- 
tags Revue dziś już twierdzi, że urządzenie bau- 
ku narodowego w Peszcie można uważać jako 
zapewnione. Wspomniany organ powiada: „Nie 
tylko że węgierskie ministerjum umiało na ten 
cei wystarać się o pieniądze, lecz przedewszy- 
stkiem zapewniło sobie przyzwolenie innych 
ważnych czynuików, którym w tej sprawie de- 
cydujące słowo przynależy. Ministerjum Tiszy, 
oświadczy, że Węgry państwa w austrjackiej 
walucie płacić będą, że związek handlowo-cłowy 
odnowią, i że wszystkie traktaty handlowe, 
które w interesie Austrji zawarty zostały — 
ratyfikować będą ; tylko urządzenie banku bile- 
towego musi im być przyzwolone. Gabinet wę- 
gierski przygotował wszystkie środki, aplano- 
wał wszystkie drogi, które prowadzą do tego 
celu.“ 

Na wypadek, jeśliby załatwienie tej sprawy 
nie poszło tak gładko, jak sobie półurzędowy 
organ wyobraża,i Tisza opierał się energicznie 
przy swojem pierwotnem żądania, natenczas 
bardzo możliwe są zmiany w gabinecie Auer- 
sperga, lub też kompletne przesilenie mini- 
sterjalne. Jako przyszłego prezydenta ministrów 
wymieniają dziś już br. Kollera, ministra woj- 
ny. Naszem zdaniem, jest to bardzo dziwna 
kombinacja, gdyż na wypadek przesilenia, mu- 
szą być mężowie innych zasad politycznych, 
aniżeli nstępujący ministrowie powołani do 
steru rządowego, gdyż inaczej cała zmiana za- 
krawałaby na igraszkę, i nie miała żadnego 
praktycznego celu. Węgrzy przygotowani są 
na wypadek rozbicia się negocjacji z centrali: 
stami, nkładać się z prawnopolityczną opozy- 
cją. Bądź co bądź, jakikolwiek cała ta sprawa 
obrót weźmie, czuć w powietrzu, że się w An- 
strji na zmiany zanosi i że system bezwzgię- 
dnego centralizmu wkrótce runąć musi. 


Peszt d. 3. stycznia. 


Jak wiecie, zrazn mieli ministrowie węgier- 
scy jechać do Pesztu na dalsza konferencje w 
sprawie handlowo politycznej i zarazem w spra- 
wie bankowej. We Wiedniu byliby gośćmi — 
woleli jednak być gospodarzami. Jakoś tak się 
zrobiło, że dwór cesarski przeniósł „się z Gó- 
QÓNÓ nie do Wiednia, ale do Badzina, a gdy 
udał się tam i Andrassy, gdy cesarz gorąco 
się zajmuja owemi konferencjami, musieli zatem 
ministrowie austrjaccy przyjechać. do Pesztu, 
gdzie nigdzie zgoła żadnego oparcia, Żadnej 
pomocy, nawet u odźwiernego nadwornego nie- 
mają. Zarazem też sprawa handlowo-cłowa na 
drugim planie stanęła, a sprawa. bankowa na 
pierwszym, jak mówią Węgrzy dlatego, że do 
kilka dni może, a więc i musi być zupełnie, tak 
czy owak załatwioną. 

Z zaciętej wojny artykałowej, jaką w 
sprawie tej prowadziły — zwłaszcza w ostat- 
nim czasie, gdy już i gwardja pałacowa z'Wie- 
dnia przybyła do Budzina — dzienniki węgier- 
skie z wiedeńskiemi, mianowicie. Pester Lloyd z 
Nową Pressą, zapewne nie wiele mogliście za- 


z Wiedniem, bo go nie potrzebują — i konfe- 
rencje obecne w Peszcie austro-węgierskie mają 
tylko cel jeden — skończenia z wszelkiemi u 
kładami z Wiedniem. Wiedeń może już tylko 
bezwarunkowo przyjąć albo odrzucić żądanie 
Węgier, a skutkiem zawsze; będzie bank nieza: 


wisły. Konferencje odbywają się tyłko dla for- 


my i ze względów na koronę. 

„ Od wielu miesięcy rząd węgierski nie zno- 
sił się z wiedeńskim bankiem narodowym; nie- 
ma też obecnie w Peszcie nrzędowego delegata 
banku tego dla tej specjalnej sprawy — jasna 
więc, że o banku węgierskim z poręki "banka 
wiedeńskiego Węgrzy wcale już nie myślą. Kie- 
dy deputacja klubu liberalnego składała panu 
Tiszy życzenia noworoczne, Tisza odparł: „W 
zamiarnch naszych niczem nie damy się odwieść 
ani odstraszyć. Jestem narzędziem ułomnem, ale 
choćbym miał zginąć pod brzemieniem pracy, 
to na ten czas, jak tem narzędziem jestem, 
upraszam was © pomoc przyjacielską.* Kto zna 
Tiszę, ten wie, że to nie był frazes. 

Co się tyczy konferencyj, donosi Hon, or- 
gan Tiszy, Że rząd węgierski wyłuszczy swoje 
stanowisko, ściśle już opisane i zdecydowane, 
tak co do sprawy cłowej jak bankowej, i za- 
żąda, aby obie sprawy do końca marca były o 
tyle wyjaśnione, iżby oba rządy wiedziały, na 
jakich podstawach przyszłe swoje operata wy- 
pracować mają, 

Wczoraj wieczor przybyli tu ministrowie 
austrjaccy Anersperg, Lasser, de Pretis i Chlu- 
metzky w towarzystwie radców, pp. Nieder- 
bauma, Taurusa i Oberntrauta. Dzisiaj rano 
udali się pp. de Pretis i Chlumetzky w odwie- 
dziny do węg. ministra handlu, p. Simoniego; 
Auersperg i Lasser zaś do Tiszy, dokąd też 
następnie przybyli dwaj pierwsi wraz z p. Si- 
monim, a nareszcie pp. Andrassy, Wenck- 
heim i Szell. W połndnie wszyscy ci udali się 
do pana Andrassego i tam trwała urzędowa 
konferencja do godziny pół do piątej. Poczem 
osobno konferowali z sobą pp. Tisza i Szell. 

O przebiegu tych konferencyj trudno bę- 
dzie się czego dowiedzieć, uchwalono bowiem 
zachować je w zupełnej tajemuicy. Tutaj liczą 
jednak na to, że jak to bywało w innych wy- 
padkach, Wiedeń przecie coś doniesie. 

Nemzeti Hirlap donosi: „Ministrowie an 
strjaccy przybyli tu z powodu, że tntaj cesarz 
bawi i życzy sobie być uwiadamianym szcze- 
gółowo o przebiegu rokowań. Słychać, że ma 
się pod przewodnictwem cesarza odbyć wspólna 
narada ministrów, i w tej to sprawie miał p. 
Tisza dwugodzinne posłuchania u cesarza. Je- 
dno i drugie ministerjum zachowuje stanowisko 
nieubłagane, przesilenie zatem zbliża się wido- 
cznie — A że o przesileniu w gabinecie we- 
gierskim mowy być nie może, więć grozi ono 
tylko gabinetowi przedlitawskiemu. 


Kronika miejscowa i zamiejscowa, 


— 


Wczorajszy numer Grazcty Narodowej skon 
fiskowany został za przedrnk artykułu z krakow- 
skiego Poradnika przemysłowo - rolniczego p. t. 
„Jak dobijają Galicję*. 

Główna wygrana losów miasta Krakowa wy- 
nosząca 35.000 zł. w. a. padła na los będący wła- 
snością pani Anny Popławskiej, posiadającej w de 
pozycie filii galic. akcyjaego Banka hipotecznego 
w Krakowie tyłko ten jeden los krakowski. 


W Muzeum przemysłowem miejskiam wy- 


czerpać argumentów istotnych pro i contra, ale|kładać będzie w niedzielę 9. t. m. o godzinie 4ej 
na każdy sposób przekonaliście się, że to wal-|£ poludnia profesor dr. August Freund „o-fotogra- 
ka na zabój. Przyszło do tego, że „Pester Lloyd | Îi i zastosowaniu tejże do przemysłu.* 


pismom węgierskim zarzucił, iż im nie chodzi o 
dobro państwa, o przywrócenie waluty, 
ale po prostu o najpospolitszą prywatę, 


itp.,|sza  pnbliczność do 
bo o |czorków muzykaluych, które się po 15. stycznia w 


Galicyjskie Towarzystwo muzyczne zapra- 
abonamentn na sześć wie- 


kieszeń akcjonarjuszów bauku. narodowego — |piątki, w sali ratuszowej odbywać będą. 


a pisma wiedeńskie umiały tylko odpowiedzieć, 


Bliższe szczegóły abonowania można powziąć 


że bank ten ściśle jest związany z dobrem pań-|w kancelarji Towarzystwa, kamienica p. Galla nr, 
stwa, a więć nie jest to prywata. Przekonaliś- |8 rynek od 10—12 przed i od 5—7 po południu 


cie się zarazem, 
szło — bo Węgrzy powiedzieli sobie, że chce- 


że o argnmenta wcale nie | każdego dnia. 


Wczoraj dnia 5. stycznia 1876 odbył się 


my mieć bank własny wbrew „wszelkim argu- | pogrzeb na cmentarz Łyczakowski Erazma Libięwy 
mentom, austrjackim, a centraliści. Że to na Ża-|yMjchałowskiego, obywatela z Ukrainy, który 


den sposób być nie może, mimo wszelkich ar: | ostatnie lata życia swojego' spędził we Lwowie, 


gumentów węgierskich. 


zajmnjąc się aż do samego zgonu prawie spisywa- 


Węgrzy chcą się pozbyć hegemonii, jaką|niem lub dyktowaniem poglądów swoich na świat 


wywiera, 


i to w sposób obraźliwy zarazem ij oraz: ladzi i myśli o najważniejszych zagadnieniach 
szkodliwy, banx narodowy we Węgrzech; chcą| człowieka, Słyszeliśmy, iż życzeniem zmarłego było, | ciału," najlepiej bowiem zuać może stan rzeczy, po- 
lemi in- 


zresztą zerwać przedostatnią nić wspólności, = |aby po śmierci fękopisma jego powierzone zostały 
a ostatnią że koronę pominiemy, jest armia.|jednemu ze znanych autorów do "przejrzenia, po-|stytucjami, z urzędami autonomicznemi, komitet mo- 


Węgrzy układali się częstokroć z Wiedniem w|prawienia i ogłoszenia drakiem, 


sprawie bankowej, ale nadaremnie; 


bezpieczywszy sobie za granicą pożyczkę na|oraz kuratorem zakładów naakowych kijowskich i 
bieżące potrzeby, do czasu uregulowania finan | właścicielem wsi Sołowiówki na Ukrainie, pamiętnej 


sów swoich, 


i fundusze na założenia całkiem |z wypadków 1863 r. 


Tam to młodzież polska, u- 


odrębnego banku węgierskiego, zrywają układy | zbrojona, wolała raczej wycierpieć męczeństwo z rąk 


O 0 = 


ni Kurjera jest następujący : 

„.' Redakcja osób . . . 10 
Reporterów .eom HA 
Administracja . idth gö 
Drukarnia secerów . 13 

chłopców . . 4 
Presernia osób > . 10 
Słażba ogólna . „6 
Roznosicieli . . . 38 
Razem 92 


Wychodziło wówczas papieru ryz około 100. 
Obecnie według rachunków z r. 1875 tegoż pa- 
plern wychodzi rocznie ryz 6610, 

Kurjer wraz z dodatkarał drukuje się na 
dwóch maszynach pospiesznych, z których niemiec- 
ka systemu Kóniga i Bauera dostarcza 3000 egzem- 
plarzy na godzinę, zaś francuzka systemn Marino- 
miego odbija na godzinę 5000 egzemplarzy, 

Obie maszyny wprowadzone są w ruch przez 
motór gazowy systemu Hugona.* 

Kiedyż to u nas pismo lokalne podobnym po- 
azczyci się wykazem ? 


* Przypomnienie. Z powodn katastrofy w 
Bremerhavem przypomniano sobie, że przed cztere- 
ma laty okręt „City of Boston*, płynący między 
Liverpoolem a Bostonem, a zatem po linii bardzo 
ożywionej, znikł bez wieści i śladu, wraz zaś z 
nim zgiaęłe 250 osób. Zwykłe po rozbicia się ja- 
kiego okrętu, choćby jego tułów poszedł na dno, 
choćby się żaden człowiek nie wyratował, co pra- 
wie nigdy się nie zdarza, napotyka się, czy te ma 
morzu, czy n lądu choćby najodleglejszego, jakieś 
szczątki okrętu lub sprzętów i naczyń z niego po- 
chodzących, a wiadomo, że na wszystkich częściah 
okrętu, na każdej niemal desce jego stoi wypisane 
nazwisko okrętu. Z „City of Boston“ nic nigdy nie 
znajezieno, Jeżeli więc okręt ten zginął przez taki 
wybuch, jak w Bremerhaven, łatwo być mogło, że 
na drobne kawałki został rozsadzony. Może T ho- 
mass już wtedy speknlował na asekurącję przez 
zatapianie okrętów. 

Jeszcze przybyło ofiar w Bremerhaven, bo 
znów kilku rannych umarło, a w budynku „Lloyda* 
tamże znaleziono na strychu, gdy wstawiano newe 
okna dymników w miejsce wygniecionych samym 
hukiem eksplozji, ramię Indzkie, które tam przez 


200. 

Wybuch w Bremerhaven długo jeszcze będzie 
niepokoił amysły. Prawdziwe nazwisko sprawcy tej 
katastrofy ma być znów Wiliam King Aleksander 
a nie Thomas i ma on być krewnym domu handlo- 
wego nowojorskiego tegoż imienia, który utrzymn- 
je linię parostatków między Nowym Yorkiera a Ha- 
wanną. 

Chemik sądowy w Berlinie, dr. Zinrek, obja- 
śnia w dziennikach różnicę (znarą już zresztą) po- 
między nitrogliceryną a dynamitem, przez połącze- 
nie pierwszej z ziemią albo węglem miałkim, i u- 
trzymaje, Że dynamit był owem ciałem, które spra- 
wiło wybuch w Bremenhaven. Dynamit musiał być 
W nabojach, jak go sprzedają, opatrzony lontem, a 
że w dnin katastrofy był mróz, przeto dynamit 
stężał i stał się zapalniejszym. Jeśli uderzonym 
został w tym stanie twardym, zapalił się łatwo. 


Po nieszczęśliwych osobach zabitych w Bre- 
merhaven zostało, oprócz 20 ciężko rannych kalek, 
56 wdów i rodziców na utrzymaniu dzieci będą - 
cych, tudzież 135 dzieci osieroconych. 


* Olbrzymi karp. Mr. Frank Buckland, znany 
zoolog, pisze w redagowanym przez siebie tygo 
dnika Land und Water: Otrzymałem w tych 
dniach prześliczny okaz olbrzymiego karpia w darze 
od lorda Artura Russela, który jak wiadomo wiel- 
kim jest lubownikiem ichtjologii. Karp ten został 
zamówiony przez lorda Odo Russela n jednego z 
przekapniów berlińskich, który ogłaszał, iż sprze- 
daje karpie aż do 30 fantów wagi. Po niejakim 
czasie otrzymał też rneczywiśńcie lord Odo karpia, 
był to ten sam, który zdobi dzisiaj mój gabinet. 
Długą podróż z Berlina przebył w koszu starannie 
zapakowany. Utrzymał się prześlicznie, a kwas wę- 
glowy otrzeźwił go w jednej chwili. Okaz ten je- 
dyny wswoim rodzaju waży 27 funtów ma 2 stopy 
i 10 cali długości a stopę i 11 cali obwodu. Glowa 
jego ma pozór łba wielkiej świni a grzbiet podo- 
bny do grzbłetn hipopotama. Największy karp znany 
mi dotychczas ważył zaledwie 21 funtów. (W r. 
1867 złowione w Baga koło Krystynopola karpia, 
ważącego ile sobie przypominamy 24 fnaty. (P. r.) 


* Wypadki na kolejach. Osoby przybyłe z 
królestwa Polskiego opowiadają, jak pisze Czas, 
że zaszły temi dniami trzy wypadki na kolei war- 


między Skierniewi- 
cami a Częstochową w nocy 30. grudnia pękło koło 
pod lokomotywą pociągu pospiesznego, w skutku 
czego lokomotywa z pierwszym wozom pakunkowym 
stoczyła si: do rowu grobli. W dzień Nowego roku 
wpadły na siebie w Częstochowie dwa pociągi to- 
warowe i zostało zgruchotanych siedm wozów. Dn. 
2. t. m. na stacji w Rogowie pod Skierniewicami 
pociąg pospieszny wjechał na pociąg towarowy. 
Kilknnasta z podróżnych i sześciu ze służby kole- 
jowej zostało zrauiouych, i przybyły po nich z War- 
szawy umyślny pociąg z lekarzami, zabrał ich do 
Warszawy. 

* Ludność Niemiec i Francji. Reichs- Anzeiger 
niemiecki podając niektóre rezultaty ostatniego (z 
dnia 1. grudnia) obliczenia ludności, porównywa je 
nakoniec z liczbami odnoszącemi się do ruchu lu- 
dności we Francji. Oto co czytamy: „Cesarstwo 
niemieckie liczy obecnie 32 miasta z liczbą mie- 
szkańców przeszło 50.000, razem zaś przedstawia- 
jące w okrągłej liczbie 4,400.000 mieszkańców. Z 
tych przypada na 13 miast po więcej niż 100.000 
mieszkańców (Berlin z otoczeniem raa 1,000.000, 
Hamburg z Altoną 350.000, Wrocław 240.000, 
Drezno 196.000, Monachium 190.000, Elberfeld z 
Barmen 160.000, Kolonia 131.000, Hanower 129 
tysięcy, Lipsk 126000, Magdeburg 120.000, Kró- 
lewiec 1ł9.000, Stuttgart 107.000, Frankfurt n. 
M. 103.000, razem 3 miliony). Na drngie 19 miast 
mających po więcej niż 50000 (to jest Gdańsk, 
Szczecin, Bremę, Strasburg, Norymbergę, Akwiz- 
gran, Düsseldorf, Krefeld, Kamienicę, Halę, Kassel, 
Brunświk, Poznań, Milhazę, Metz, Moguncję, Augs- 
burg, Essen, Dortmund), przypada razem 1,400.000 
mieszkańców. Ogólna przeto suma raleszkańców w 
32 miastach mających po więcej niż 50.000 wy- 
nosi przeto dziesiątą część całej ludności cesarstwa. 
Cofnijmy się o 60 lat wstecz, gdy Niemcy miały 
jedno tylko miasto z mniej więcej 200.000 mie- 
szkańcami (t. j. Berlin), jedno z 80.000 i dwa z 
50.000, a otrzymamy liczbę niespełna 500.000, tak 
że wówczas stolica Franaji licząca l milion, miała 
więcej mieszkańców niż wszystkie razem miasta 
niemieckie, liczące po więcej niż 50.000 mieszkań- 
ców. Dziś liczba ogólna mieszkańców tej kategorji 
miast niemieckich równa się mniej więcej ogólnej 
liczbie raieszkańców miast franenzkich tejże kate- 
gorji, Francja wedle spisa ludności z r. 1872, ma 


Ś. p. Erazm Mi-|że działać szybko i skutecznie. 
teraz „za: | chałowski był marszałkiem  Skwirskiego powiatu, |obowiązek zażądać pomocy rządu wobec wystleń 


podbarzonych włościaa, jak użyć przeciwko nim 
broni, Jest to jeden z najszczytniejszychdowódów 
bohaterstwa chrzeńciańskiego Polaków i prawdziwej 
miłości szlachty polskiej dla ludn ruskiego. Soło- 
wiówkę skonfskował rząd Michałowskiemu, a dzisiaj 
jest jej właścicielem jakiś moskiewski jenera? z nie- 
leckiem nazwiskiem, Š. p. Michałowski był wię- 
Zionym przez Moskali za sprawę narodową. Umar! 
we Lwowie 3. stycznia 1876 r. w 77. rokn życia. 
Wydział krajowy ukończył organizację słuź- 
by lekarskiej i administracyjnej w lwowskim szpi- 
talu powszechnym mianując sekundarjaszami: dr. 
Knihinieckiego, dr. Sznszkiewicza, dr. Bogdańskie- 
go. dr. Decykiewicza, dr. Krówczyńskiego, dr 
Mehrera i dr. Małaczyńskiego ; asystentami: dr. 
Strejnowskiego, dr. Berezowskiego, dr. Mahla i dr. 
Schora. Akuszerką mianowano p. Grocholską, woź- 
nym Pira a odźwiernym Kukańskiego. 
Za duszę á. p. Jana Władysława Szczepa - 
nowskiego byłego dyrektora kolei arcyks. Albrechta, 
odbędzie się w kościele 00. Dominikanów we wto- 
rek dnia 18, stycznia 1876 o godz. 11. rano żało- 
bne nabożeństwo, na które urzędnicy kolei Albrech- 
ta, krewuych, przyjaciół zmarłego i wszystkich po- 
bożnych zapraszają, 
Zakłady freblowskie coraz więcej zyskują 
sobie w naszem mieście uznania, lecz toń samo o- 
raz daje uczuwać coraz dotkliwiej wielki brak u 
nas tychże zakładów, Ludność nawet mniej wy- 
kształcona, a nawet tyłko ze słyszenia wiedząca 
nieco o tych prawdziwie dobroczynnych 'iastytu- 
cjach, radaby dzieci swoje posyłać do szkoły fre- 
blowskiej już choćby tylko z tego powodu, te 
dzieci, które nie mogą być jeszcze posyłane do in- 
nych szkół na nankę, chciałaby codzień choć na 
kilka godzin oddać pod czyjąś opiekę, gdzie by 
także pożytecznie czas przepędziły, aby się sama 
mogła w tym czasie tem swobodniej poświęcić za- 
trudnieniom swego powołania. Ażeby jednakże 
szkółki freblowskie taką ludności zdołały oddać u- 
słagę, musiałoby ich być daleko więcej aniżeli jest 
ich teraz, więcej nawet niżeli szkół, mdsielających 
naukę systemątyczniej, i musiałyby się znajdować 
w każdej dzielnicy miasta, o co nawet co dzień 
dochodzą nas dopominania się. Szkółki freblowskie 
oddać by mogły w pewnym razie większą usługę, 
niż nawet reszta szkół, bo do nich posyłałby swe 
dziecko nawet najbiedniejszy robotnik, którego żo- 
na obecnie często przykuta w domn przy dzieciach, 
mogąc dziecię oddać do szkółki, także by intratniej 
niż dotychczas pracować mogła, Zwracamy na tę 
potrzebę publiczną uwagę Rady szkolnej, jak rów- 
nież ludzi, mogących. zająć się urządzeniem pry- 
watnych zakładów freblowskich; Rada szkolna od- 
powiedniemi w tym względzie zarządzenłami przy- 
służyłaby się wielce dobru publicznemu m prywatni 
nawet by zyski mieć mogli.  Nanczycielek możeby 
przecież także nie brakło, i oby ich nie brakło, 
Dowiadujemy się, iż pismo. moskiewskić 
Wnmierod, wychodzące w Londynie, zostało prze: 
władzę admiuistracyjną w Galicji zakazane. Pismo 
to podawało bardzo dokładne korespondencje o wo- 
wnętrznym stanie Moskwy, który to stan rząd car- 
ski pragnąłby zasłonić przed Earopą. „Zakar ten 
jest to więc usługa, wyrządzona sąsiadowi — je- 
dna z tych, które cela nie osiągają a publiczność 
gniewają. W ostatnim czasie coraz częstsze są te- 
go rodzają usłagi ze strony Austrji, a które mieć 
będą ten tylko rezultat, że Mskwa nabierze coraz 
więcej. odwagi, do mięszania się  w'sprawy au- 
strjąckie, 

— „Ruch literacki“ „podniósł niezmiernie wążn: 
sprawę w artykule wstępnym pierwszego numer 
z. r. b. Wszystkie ETU rrr lchedze: aiant 
wlncji przedstawiają stan ludności z powodn tego- 
rocznego nieurodzaju i brakn paszy jako opłakany 
i w tem s'ę zgadzają, Że na wiosnę wybachnie głód 
1 wszystkie smutne” jogo następstwa, obec tak 
strasznych widoków, czasby było nie oglądając się 
na ratunek z góry, zająć się samem obmyśleniem 
środków, któreby nadchodzącą klęskę, „jeżeli nie 
oddaliły, bo już jest rzeczą niepodobną, to przy- 
najmniej złagodziły i amniejszyły. „Rach* radzi 
atworzyć natychmiast komitet we Lwowie dla nie- 
sienia pomocy zagrożonym głodem okolicom; radzi 
dalej Rudy powiatowe powołać jako nataralue flie 
komitetu dla zbierania i rozdawania wsparcia i wo- 
zwać kraj cały do składki w pi-niądzach i w ziar- 
nie. „Inicjatywa winna wyjść od ludzi, mających wpły- 
wy i znaczenie, od Towarzystw z rozgałęzione 
organami i stosaukami, od ciał zbiorowych w ogóle. 
Towarzystwo rolnicze byłoby najodpowiedniejsze 
do rozpoczęcia działania w tej mierze, de powoła- 
nia ladzi, ntworzenia komiteta i pomaganła tama 


trzeby t środki, W porozumieniu z wielk 


Będzie on miał 


kraju, będzie miał powagę 1 silę wobec wstelkich 
władz czy politycznych czy innych, i jego odezwa- 
nie się nie przebrzmi bez echa jak miękka inter- 
pelacja z Wiednia lub najgorętszy dzieunikarski 


25 miast z liczbą mieszkańców po więcej niż b0 
tysięcy, które razem przedstawiają liczbę przeszło 
4 i pół miliona ; z tych jest 9 miast mających po 
więcej niż 100.000 rmieszkańców t. j. (Pary$ Lag- 
dun, Marsylia, Bordeaux, Lille, Tuteza, Nanteś, 
Ronen i St, Etienne, które razem mają 3 bpi- 
liona, Zresztą Francja miała w r. 1845, jak wia- 
domo, 30% milionów mieszkańców , podczas gdy 
Niemcy pezaustrjackie miały wówczaa tylko 22 mi- 
lony; a więc w Niemczech ludność niemal się po- 
dwoiła, Francji saś przybyło ludności tylko o jedną 
piątą część, (Czas) 


* Straszliwa zbrodnia 20. grndnia, w por 
rębie leśnej Małeczyńskiej, na 6 wiorst drogi odle- 
głej od m. Radomia, jak donosi Gazeta Kielecka 
dokonaną została zbrodnia nie mniej okropna i 
krwawa, jak rozgłośny przed kilku laty dramat a la 
Traupman. Niewykryci dotąd zbrodniarze napadli 
na dom starozakonnego pisarza leśnego, Chaima 
Kleekiego, w nocy z 19. na 20. grudnia r. z. w 
czasie nieobecności właściciela, i całą jego rodzinę . 
złożoną z sześciu osób okropnie wymordowali, Po, 
między sześcioma ofiarami, pokrytemi ranami od 
nderzeń siekiery, jeden z chłopców imieniem Lejba, 
ogłnszony od zadanych razów w głowę, daje słabe 
znaki życia, i jeżeli Radomskim lekarzom uds się do- 
prowadzić chłopca do przytomności, nastręczą się 
może bliższe jakie wskazówki do wykrycia morder- 
ców. Co takłe w tem przejmującym zgrozą more 
dzie zadziwia, to ta mianowicie okoliczność, że 
Chaim Klecki jest ubogim, a cały jego majątek 
wynosi rs. 300, z jakiemi właśnie w dzień popeł- 
nionej zbrodni wyjechał do Radomia, dla złeżenia 
kaucji na mającej się odbyć licytacji w izbie skar- 
bowej; mordercy z domu jego zabrali tylko parę 
batów i poszwę z pierzyny. Opinia publiczna po- 
daje za powód zbrodni zemstę. Ofiarami zabójstwa, 
według wiarogodnych źródeł, są: matka żony Klec. 
kiego, Hinda Beryches, lat 60 licząca; żona tegoż 
Chawa, lat 32; troje dzieci: córka Gitla, lat 10; 
synowie: Abraham Achman, dwóch imion, lat trzy 
i Gierson 5 miesięcy Życia liczący. Szóstą ofiarą 
jest Lejba sześcioletni ehłopiee, przywieziony na 
knracją do szpitala w Radomin. 


artykul. Spodziewamy bię, że cala galicyjska prasa 
i e nass gioa i nie. pozwoli gutśwości i samo- 
va wyczękiwać spokojnie ratnuku, który jeżeli 
e przyjdzie, tyle Jndzi może zginąć okropną 
iercią, zginąć z głodn wśród ney wilizowanego, 
 aorganizowanego społeczeństwa w drugiej połowie 
dziewiętnastego wiekn.* Głos dziennikarskiego ko- 
legi z „Ruchu* popieramy najszczerzej. Potrzeba 
jak najprędzej zająć się środkami ratuaku, uprze- 
dzić złe i spotkać je z gotową bronią do zwalcze- 
nia. Ratunek późny, nie jest ratunkiem, bo skntku 
| dobrego nie sprowadza. Więc już dzisiaj ludzie 
mający miłość biiźniego w sercach, dla których los 
| biednych nie jest obojętnym, a pomyślność krajo 
iaży na sercn, niechaj się zbiorą, zorganiznją, na- 
padzą nad środkami działania i wreszcie działanie 
samo rozpoczną, Nie wątpimy, iż przypomnienie 
obowiązku, który jest naglącym, wystarczy, aby w 
i prędkim czasie stangl- komitet ratnoka od klęski 
| głodowej. 

— Dnia dzisiejszego t.j. w uroczystość Trzech 
| Króli odbędzie się wielki festyn lndowy na stawie 
| Panieńskim z muzyką wojskową pułkn br. Jabłoń- 

skiego. Program: I. Wyścigi o nagrodę Towarzy” 
stwa: 1) Bieg z przeszkodami o nagrodę: becznł: 
ka lub 10 bntelek wina. 2) Bieg o nagrodę 100 
| sztak cygar. 3) Bieg chłopców do 16™lat: nagroda 
1 kilogram cnkierków. — II. Otwarcie karnawału : 
! Wielki kotylion z figurami, — III. Uroczysty wjazd 
Księcia karnawału z całym swojem orszakiem i z 
| muzyką karnawałową. — Początek o godzinie 2ej, 
ceny zwykłe, 
Na pismo zbiorowe „Rapperswy!* mające 
wyjść pod redakcją J. I. Kraszewskiego, złożyli w 
dalszym ciągu prenumeratę w administracji Gazety 
i Nar ej: pp. Wroński Karol z Maerisch Nen- 
| | *Fatadt 3 zł. 50 et.; 
$ 3 zlb0 ct. 


Wiadomości policyjne. (W. tycb 
"dniach odebrała sobie Życie przez  poderznięcie 
gardła brzytwą Anna Mażyniec, żona woźnego, li- 

 eząCa lat 43. Powodem były wielkie cierpienia po 
odbytym niedawno połogu. — Ludwik Hahn, za 
trodniony w cyrku Dersina, złożył w policji we- 
ksel płatny w Lipskn, na 180 talarów opiewający, 
który mn przez pomyłkę zamiast biletu watępu zo- 
ital? wręczony. Dnia 30. grndnia znaleziono 
zwłoki pobereźnika Damiana Hajdymy z Ścianki, 
w powiecie Buczackim, w polu śniegiem przysypa- 
ne. Z dochodzenia okazało się, że Hajdyma poniósł 
śmierć w skntek zmarznięcia. 

— Mianowania. Rada szkolna zamianowała 
Emila Kazijewicza rzeczywistym nauczycielem 
szkoły etatowej w Kobakach i Michała Czerniewi- 
cza rzeczywistym nanczycielem szkoły w Sknlkn. — 
Mianowany notarjnszem w Frysztaku Rudolf Kör- 
ber na własną prośbę przeniesiony został do 
Glinian. 

Pan Włodzimierz Malinowski w Szumlanach 
Wielkich, mianowany podporucznikiem gaiicyjakiego 
szwadronu ulanów landwery nr. 8. (w ewidencji 
ztryjskiego batał, landw. pieszej nr. 65). 


Z Bochni otrzymuje urzędowa Gazeta 
mwowska  następnjące szczegóły o śmierci śp. 
windakiewicza i innych: 

„Śmierć straszna, jaką znaleźli w kopalniach 
vadradca Windakiewicz, radca Furdzik i dwaj gór- 

Łicy, przedewszystkiem obchodzić będzie czytelni- 
ków; pominę więc w tym liście szczegóły o samym 
pożarze salin. Oto jak sią zdarzyła ta katastrofa, 
przenikająca do głębi swą grozą. Już”w piątek d 
31. grndnia założono wszystkie szyby włodące do 
kopalń, z wyjątkiem szybu zwauego „Śntoris*, Te- 
go samego dnia spuszczał się w głąb radca Fur- 
dzik i powrócił szczęśliwie z swej niebezpiecznej 
podziemnej wycieczki. W sam Nowy Rok przybył 
ze Lwowa nadradca Windakiewicz i wziął czynny 
adział w pracach około gaszenia ognia. Zarządzono, 
aby z głównego kotła parowego, , który znajdnje się 
w wyższej kondygnacji, puszcza całą siłą prąd 
pary ku kondygnacji „Beusta* 1 tym sposobem 
przytłnmić ogień. Dnia 3. b. m. w poniedziałek, 
chciał ś. p. Windakiewicz zbadać skutki poczynio- 
nych zarządzeń i postanowił spnócić się na dół 
do kopalń, Górnicy doświadczeni przestrzegali go 
przed niebezpieczeństwem — nie zdołało to wszak- 
że odstraszyć Windakiewicza i Furdzika. Straż 
ogniowa tutejsza dostarczyła im aparatów respira- 
cyjnych, a opatrzeni w ten przyrząd, postanowili 

odbyt wyprawę do kopalni, Wzięli z sobę dwóch 

jdzielniejszych górników, cieślę Siatkę i kruszaka 

jewicza i około 9 godziny na tak zwanej szali 
czyli keszu kazali się spuszczać na dół do pozio- 
mn kondygnacji, zwanej „Freundl*, zkąd zamie- 
Fzali dostać się do „Beusta.* 

Gdy wszyscy czterej spuścili się do „Freundla*, 
madazedł z doln znak aparatu telegraficznego, aby 
gBtrzymano szalę. Zastosowano się do sygnałn i 
wstrzymano windę, gdy jadusk upłynęło minat 20, 
a żadez dalszy sygnał nie nadchogził od spuszczo- 
mych i na znaki dawane Z góry fimę drutową nie 


Walenty Milewski z Kołomył 
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Lwów, s Izby handlo |piacą|żądają 
wej dnia 5. stycznia, 
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dawaho odpowiedzi, wysłano pięcin górników na 
dół za pomocą drugiej szali i chciano wydobyć do 
góry szalę, na której spnścili się Windakiewicz z 
Furdzikiem i dwoma górnikami. Tymczasem szali 
tej wydobyć już nie zdołano. Wyskoczyła z karbów 
i pochyliła się. Drugą szalę z pięciu górnikami 
wywindowano do góry — ale znaleziono w niej 
jaż 3 górników omdlałych, których ocucono jednak 
w krótkim czasie. 

Rzucono się natychmiast do ratunka Winda- 
kiewicza, Fardzika i dwóch górników, którzy im 
towarzyszyli. W tym eeln oczyszczono powietrze 
przez otwarcie dwóch szybów „Campi“ i „Regis*, 
i spuszczano się kilkakrotnie do szybu, szukając 
zaginionych. W końcu znaleziono martwe już ciała 
Windakiewicza i dwóch górników... Zwłoki były 
strasznie pokaleczone... Ciała radcy Furdzika od- 
sznkać nie zdołano, Znaleziono tylko na dole szybn 
jego czapkę, lampę i aparat respiracyjny. 

Oto fakt nieszczęśliwy, opisany wedłng infor 
macji antentycznej. Wszelkie szczegóły co do spo 
sobu okropnej śmierci, jaką ponieśli dzielni górni- 
cy, padając ofiarą swego męstwa i gorliwości — w 
tej chwili jeszcze są przedwczesne i opierać by 
się musiały na samych przypuszczeniach, 

Tego samego dnia przybyli tu nadradca Postel 
z Wieliczki i urzędnik okręgowy Henryk Walter 
z Krakowa. 

Nazwiska górników, którzy zaraz po pier: 
wszym wybnchu pożaru znaleźli śmierć w podzie- 
miach, są: Szymon Herz, którego ciała nie znale- 
ziono, Jakób Maroszek, Krystyn Koszacki i Wa- 
wrzyniec Karczmarczyk, którzy pracując w kondy= 
gnacji „Russegger*, nie zdołali jnż uratować się 
ncieczką i zginęli od czadu. Z górników, którzy 
spieszyć im  shcieli na ratunek, zginęli: Ludwik 
Handler, Antoni Hamnda, Jakób Spiel i Maciej Ko- 
łodziej. Trzech ostatnich jaż nie wydobyto; wi- 
dziano ich po raz ostatni spuszczających się ku 
poziomowi szybn „Gołuchowski* i odtąd przepadli 
bez śladn i wieści, okryci tajemnicą grobn, do któ- 
rego żywcem wstąpili... 

Można sobie wyobrazić, jakie przerażenie za- 
lega nasze miasto, ile łez i boleści wywołała ta 
okropna katastrofa. Z górników, którzy padli ofia- 
rą swego obowiązkn lub poświęcenia, większa część 
zostawia rodzinę i dzieci. Serca miłosierne pospie- 
szyły z ulgą i pociechą dla biednych- pozostałych. 
Urządzono tn zaraz w pierwszej chwili składkę, 
która wynosi dotąd 185 złr. Ministerstwo skarbu 
wyasygnowało w drodze telegraficznej 200 złr. ua 
wsparcie dla rodzin osierociałych. 

Do Bochni wyjechali d. 3. bm. z Wie- 
dnia radca ministerjaluy baron Benst a minister- 
stwa spraw rolniczych i p. Walach » ministerstw a 
finansów, opatrzeni, jak pisze Polit. Corresp., w 
potrzebne pełnomoenicetwo. 

Z Buska. Rada gminna król. woln. miasta 
Buska nchaliła jednogłośnie na swem posiedzenin 
dnia 31. gradnta 1875 złożyć publiczne podzięko- 
wanie p. R. Grosmanowi, dyrektorowi tutejszej 
szkoły za urządzenie publicznych wykładów. 

P. R. Grosman wspólnie z p. J. Olszewskim, 
nauczycielem, podjęli się tej tak chwalebnej pracy, 
i urządzili kilka popularnych wykładów, które ba1- 
dzo zajęły słuchaczy, i obudziły w tutejszych mie- 
szkańcach dnżo Życia — za co im Rada gminna 
dziękuje serdecznem: Bóg zapłać! 


Bolechów 4. stycznia. W nznaniu ofiary 
poniesionej dla kraju przyjęciem urzędu namieatni- 
ka nadała dzisiaj Rada miasta naszego namie- 
stnikowi hr. Potockiemu honorowe obywatelstwo. 


Z nad Suchowólki. W jednym ze schla- 
dnych, po prawym brzegn potulnej naszej Sucho- 
wólki rozsianych domków, mieszkają obok gospoda- 
rza Rusina, jeszcze dwaj fhni łokatorowie, a mia- 
nowicie pan Lech i skrzypek Czech. "i W pierwszej 
połowie b. m. gdy termometr pokazywał 20 sto- 
pni poniżej zera — a niedyskretne szyby mieszka- 
nia biednego Czecha zdradzały panującą w wnę- 
trzu jego nędzę — poczciwy Lech odstąpił sąsia- 
dowi swemu furę twardego drzewa w sposób tak 
delikatny, iż ten na uczuciu swej godności dotknię- 
tym być nie mógł, — W wilję Bożego narodzenia 
udał się poczciwy nasz Lech do pobratymczego 80- 
bie Słowienina-Czecha z prośbą, by mu raczył po- 
zwolić wspólnie obchodzić święty wieczór w pomie- 
szkaniu i przy stole ostatniego. — Że gospodarz 
Rusin nie był pominiętym, rozumie się przez się. 

Co za myśl wzniosła! godna wieczora w któż 
rym była wykonaną, 

I tak widzieliśmy pod ubogą strzechą biednego 
muzykanta czeskiego, suto nakryty stół polski, — 
przy którym trzej bracia: Lech, Czech i Rusin 
wraz ze swojemi rodzinami dzieląc się opłatkiem 
w Chrystnsie — a każdy w swoim językn matczy. 
nym kolędując: „Do nóg Twoich się zbliżamy, n- 
padamy* i t. d. dali dowód najdobitniejszy, iż 
przedchrześcjańskie nawet podania nasze narodowe 
sę nie bezpodstawnemi, skoro one się w 19, wiekn 
w sposób tak tkliwy powtarzają, 
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Wiadomości literackie, naukowe i 
artystyczne. 

Nowa księgarnia Władysława Zawadzkiego 
(przy placu Marjackim l. 3) ogłosiła prospekt na 
zupełne wydanie dzieł Dominika Magnn- 
szewskiego, który tn powtarzamy: „Znana to 
prawda, wypowiedziana przez jednego z wielkich 
myślicieli naszego wiekn, Że najlepszym dowodem 
żywotności każdego narodn jest twórczość i boga- 
ctwo jego literatury, Naród, któryby nie amiał o- 
cenić należycie pracy i natchnień swoich poetów, 
uczonych, i w ogóle pisarzy, stojących n steru Ży- 
cia umysłowego, a dziełom ich, piętnem jeniuszn 
nacóchowanym, dozwalał się rozpraszać i ginąć w 
zapomnieniu, popełniłby samobójstwo i stał się nie- 
godnym przyszłości. Ten to wzgląd był pobudką, 
iż od niejakiego czasn zaczęte się n nas gorliwie 
krzątać około zbiorowego wydęnia znakomitych na- 
szych pisarzy najnowszej epoki, i że myśl tę pu- 
bliczność- z chlubnym przyjęła zapałem i szlache 
tnie popiera. Dziś w obec tyln arcydzieł poetów 
i pisarzy naszych w całości zgromadzonych, w o- 
bec znpełnych wydań pism Mickiewicza, Krasiń- 
skiego, Słowackiego, Korzeniowskiego, Kraszew- 
skiego, Dzierzkowskiego itd. nikt nie poważy się 
zarzucić żeśmy marnotrawnie i lekkomyślnie do- 
zwolili rozprószyć się najcelniejszym skarbom na- 
szego dncha. 

Jednym z pisarzy, mających w pierwszym rzę- 
dzie prawo do takowego czynu sprawiedliwości w 
imię dobrze pojętege intereau' narodowego, jest Do- 
minik Magnnszewski. Echo nwielbienia i sla- 
wy, jakiej doznawał nu spółczesnych, rozbrzmiewa 
dziś jeszcze szeroko, pomimo że pisma jego roz- 
prószone, są nieznane prawie młedszemu pokoleniu; 
a nawet część ich, najpiękniejsza, nie mogąc uka- 
zać się na widok publiczny za życia autora, po- 
została do dzisiejszego dnia w ukryciu. Genjalny 
poeta nie stanął dotąd przed narai w całej pełni i 
świetności. — A literatura nie mała zaiste ponosi 
na tem szkody. Czy jako poeta liryczny, niezró- 
wnany rzewnością i wdziękiem, czy jako powie- 
ściopisarz historyczny i obyczajowy, czy wreszcie 
jako pisarz dramatyczny, Magnuszewski pozostawił 
prawdziwe perły znakomitego i wielce oryginalne- 


go talentu. On pierwszy pokazał „drogi,  któremi.|. 


dramat historyczny iść n nas powinien. W epoce, 
w której „Barbara“ Felińskiego była ostatecznym 
wyrazem doskonałości dramatycznej, gdy umysł 
spółczesnych, odurzony deklamatorskim i patety- 
cznym pseudokiasycyzmem francuskim, niezręczną 
dłonią chwytał za rodzime temata, odziewając je 
w sztuczną, obcą barwę, Magnnazewski pierwszy 
wyzwolił u nas dramat z tych pęt niewolniczych, i 
w arcydzieiach olbrzymiego zakroju, jak „Radzie- 
jowscy*, „Władysław Biały* pokszał, jak odgady- 
wać i odtwarzać należy istotę i koloryt narodowych 
dziejów. Z artystycznego punkto widzenia, posta. 
cie przezeń stworzone czyaią"wrażenie” posągów, 
powstałych pod ciosem potężnego dłuta; taka w nich 
prostota i sila. Ludzie jego tętnią krwią Żywą i 
przemawiają językiem, którego dosadności nikt po- 
tem nie dorównał. 

Sądzimy że rozpoczynając szereg wydawnictw, 
nie mogliśmy lepiej odpowiedzieć obowiązkom wzglę- 
dem literatury i publiczności, jąk wydaniem zu- 
pełnem dzieł Magnuszewskiego, Otrzymawszy od 
właściciela tychże zezwolenie ogłoszenia wszystkich, 
tak dawniej znanych, jak i niedrukowanych dotąd 
pism zmarłego poetry, zajęliśmy się gorliwię przy- 
gotowaniem ich do drnku, a oddając pod prasę, 
ogłaszamy niuiejszem przedpłatę, w przekqaaniu, 
że wydaniem tem zasłużymy się dobrze literaturze 
i że mamy prawo liczyć w tym względzie na po- 
parcie ze strouy światłej publiczności. 

Dzieła Dominika Magnnszewskiego wyjdą w 
trzech tomach. Tom *pierwsny-tawierał —będsie : 


[Poezje liryczne, Dramat w naturze, Powigici i |- 


Bzkicą obyczajowe pomniejsze, Tom. i: Niewia- 
stę polską w meseh wiekek | Powiek A mein 
czne. Toi trzeci: Dramata. 

Cena przedpłaty, bardzo niśka śtósunkówo do 
objętości całego dzieła, wynosi 4 zł. w, a, i trwa 
po koniec Stycznia 1876, poczem. po wyjścin dzie- 
ła, cena Księgarska znacznie będzie musiała być 
wyższą. Przedpłatę przyjmuje księgarnia Władyst. 
Zawadzkiego we Lwowie (plac Marjacki 1. 3 obok 
hoteln Żorża) tudzież wszystkie inne księgarnie 
krajowe. 

P. Jakób Gordon, antor wdzięcznych „Obraz- 
ków caryzmn*, który od dłaższego czasn amilt 
znpełnie i oddał się monotonnej prac 
sze obecnie, jak się dowiadujemy, 
łem : „Pamiętniki literata.“ 

Jeszcze rokn zeszłego wyszedł 'tom jedena- 
sty i ostatni „Dzieł Zygmunta Kaczkowskiego", 
przejrzanych i poprawionych przez antora, nakła- 


dem i drukiem Józefą Ungra. Tom. cen zawier 
prześlicznej powieści „Sodalis Ma- 


y biurowej; pi- 
dzieło pod tytu- 


dokończenie 
rianus* i oprócz tego „Pogląd krytyczny: ie- 
ła Z. Kaczkowskiego, Eoi przła Wion 
Korytyúskiego. Wydanie tə zbiorowe nie jest zu- 
pełne, nie objęło bowiem wszystkich dzieł Kaczków. 

Niema w niem „Żydowskich « powieści 
pełnej patrjotyzmn i niema wszystkich prac no. 
szących piętno wybitniejszo miłości, nie zy złości 
ejezystej, Co jednak jest rzeczą FA A że 
„Annnejatę*, którą dawniej w Warszawie. drako- 
wano za pozwoleniem cenzory, teraz w tejże sa 
mej Warszawie, , Cenzura nie pozwoliła At d , 
kować w wydanin zbiorowem. Po usk ; r a 
wydania pism Kaczkowskiego, firma J6 b E 3 
rozpoczęła wydawnictwo zbiorowe R , El, 
Szajnochy”, które prenumeratorowję”” Ty daika 
illnstrowanego otrzymają po zniżonej dwa A pong 
Treść nr, 415, 416 i 417 Tygodnika illu. 
strowanego: Ksiądz biskup Józef Ser Stross 
mayer przez Aleksandra Jabłonowskiego rà HiB. 


; Esterka, kopia obrazu 
r Grobowiec Katar K 
sińskich Oswolińskiej w kościele A, paa e 


w Warszawie, rysował Podbielski: 

tyki zagranicznej ; Sprawozdanie Aime ar” 
warzystwa zachęty sztuk pięknych; -Pieski kopia 
akwareli Piotrowskiego; Kuchnie tanie przez Ale- 
ksandra Makowieckiego; Róża i lewa rzez 
Aleksandra Zmudzińskiego, wiersz ; Rasiypectąi 
powieść J. I. Kraszewzkiego (dokończenie); Z met 
tropolii Turcji europejskiej przez H. Korwina; 
Hrabia Cavour, podług Ottona Speyera (dokoń.): 
Bodaj to byś bogatym, nowela fiamandzka przez 
Henryka Conscience, przekład T. Marenicza (dok.); 
Młocka w Algerji, kopia obrazn Góromea; Przed 
ślnbem; Komedja Zalewskiego, recenzja Kazimierza 
Kaszewskiego ; Pokój temu domowi, rysunek E., M. 
Andriollego; Ciekawa nowina, rysunek Alfreda Ko- 
walskiego (wyborny i tyleż charakterą mający co 
rysnnki jenialnego Andriollego); Kronika zagrani- 
czna J. I. Kraszewskiego, Rysunki humorystyczne 
Franciszka Kostrzewskiego; Pięć P. a jedno R. 
wielka ramota, poświęcona cieniom Augusta Wil- 
końskiego, chirurga filozofii przez Joliana Horaina, 
golibrodę tejże scienciej (dokoń.); Ze świata muzy- 
cznego przez Gnstawa Rognskiego ; Madoana, po- 
dług obrazu Ferdynanda Humberta w Paryżu ; 
Binro w stylu odrodzenia, rzeźbione przez Henry- 
ka Fourdinois, w Paryżu, drzeworyt; Wigilia Bo- 
żego narodzenia, rysował Henryk Pillati; Odpoczy- 
nek karawany na przedmieściu Kairu, wedłng o- 
brazu Stanisława Chlebowskiego; Gliński w wię- 
zienin, kopie obrazu Karola Millera; Ujście Duna- 
ju pod Suliną z ryciną. Numer- ten kończy serję 


Wojciecha Gersona; 


|lepiej się znają 


dragą Tygodnika illustrowanego a ogólnego zbio- 
ra kończy tom trzydziesty drugi. Zakończono w 
nim wszystkie artyknły, tak, żeby od nowego nie 
byłe żadnego dalszego ciągu, — od Nowego bo- 
wiem rokn rozpoczęła się serja trzecia Tygodnika 
wlustrowanego i nnmerowanie od liczby 1.  Zasłu- 
żone to pismo wychodzi i nadal pod redakcją L. 
Janikego. U nas prenumerować je można w księ- 
garni Seyfartha i Czajkowskiego, — Jako premium 
bezpłatne dla prenumeratorów Tygodnika tllustro- 
wanego za rok 1875, redakcja ndaielila wspaniały 
obraz ryty na drzewie przedstawiający „Odwiedzi- 
ny ojca* według olejnego obrazn pęzla Leopolda 
Lófflera, jednego z lepszych polskich malarzy. Drze- 
woryt ten jest arcydziełem sztuki drzeworytniczej. 
Rysował na drzewie Franciszek Tegazzo, drnkował 
Władysław Sieniawski w drzeworytni Tygodnika 
illustrowanego; która wykonywając tak znakomite 
roboty, zasłnżyła na pochwały i nznanie jako je- 
dnego z najlepszych w Europie tego rodzaju 
zakładów. 


Gospodarstwo przemysł i handel. 


Sprzedaż soli. Na mocy rozporządzenia 
ministerstwa finansów z d. 21. grudnia 1875 r., 
w zastosowanin do wag metrycznych sprzedawaną 
jest sól w Wieliczce t Bochni od d: 1. bm, jak 
następuje : 

100 kilogramów soli szybikowej 
10 sir. 

100 kilogramów soli zielonej kamiennej 8 gł. 
90 et. 

100 kilogramów Boli spiżowej kamiennej 8 
zir. 50 ct. 

We szystkich składach soli we wschodniej 
Galicji, tndzież Bukowiny sprzedawać się będzie: 

100 kilogramów warzonki”po"90*złr. 

Soli kamiennej po 8 złr. 50 etz 


kamiennej 


Soli fabrycznej w salinach Galicji wschodniej | 


100 kilogramów po 1 złr, 25 ct. 

W Wieliczce i Bochni 100 kilogr. fabrycznej 
soli kamiennej 57 et. 
100 kilogramów nieużycków soli kamiennej 
38 ct, 


Wiedeń 3. stycznia. W ciągnienia losów 
kredytow ,ch wygrały : główną wygranę Ser. 2235 
Nr. 63; złr. 40.000 Ser. 3637 Nr, 99; złr. 20.000 
Ser. 725 Nr. 59; zir. 6,000 Ser. 3637 Nr. 8 i Ser. 
1243 Nr. 4. Inne wyciągnięte serje są: 3698, 66, 
171, 2342, 2477, 3529, 3501, 1512, 1727, 2523. 


Ostatnie wiadomości. 


Pocieszny jest Dziennik Polski, który ze 
szkicu reorganizacji zarządu krajowego, umie- 
szczonego. w Gazecie Narodowej w artyknle 
wczorajszym „Sprawy wewnętrzne“, Wyprowa- 
dza, iżīto smutnej pamięci klab postępowy ©0 
taką organizację zarządu krajowego petycję 
podałydo sejma'fi'zą to chłostany był przez 
Gazetę Narodową. Jak pięść do nosa, tak po- 
dobna jest treść petycji klaba postępowego, do 
szkicn wczorajszego  Gazaży Narodowej. Nam 
chodzi.o zorganizowanie odpowiedzialnego Za- 
rządu krajowego autonomicznego. od dołu. do 
góry, a klubowi chodziło o poddanie autonomii 
powiatów 'pod rządy państwowe, 


„, Przy,tej sposobności zaprzeczyć musimy 
wiadomości Dziennika Polskiego, iż prezes koła 
polskiego w Wiedniu upraszał dr. Ziemiałkow- 
'skiego o pozestanie w ministerstwie. 

Jak wyniszezane są laty galicyjskie, może 
„a deod aściciela  Wołdzie- 
rza, barona Poppera, z Kolejami —galicyjskiemi 
i nięmieckiemi o przewóz 16.000 wagonów 
naładowanych tarcicami z lasów wełdxzierskich! 
Tarcice te idą do Kolonii, a ztamtąd "po wię- 
kszej części do-Francji. Jeśli tak kilka lat po- 
trwa, Karpaty staną się Karstem i nazywać 
się będą Grołogórami. 

Między pp. Andrassym a Herbstem miała 


według Tagblattu pa buchnąć seycja. Herbst ma 
tałać ku obaleniu 


bowiem wszelkiemi siłami 

konwencji rumuńskiej w rajehsracie — o czem 
dowiedziawszy się Andrassy, rzekł, że byłoby 
nowością, «gdyby traktaty cłowo handlowe w 
Izbie- posłów robiono. to znowu odparł 
Herbst,,że pokaże Andrassęmu, iż członkowie 
austrjackiej a zapewne iiórierskiej Izby. po- 
słów, nieraz na traktatach cłowo-kandlowych 


+ mat. 

Ponownie słychać, Że dr. Rechbauer ma 
złożyć godRość O a lzby posłów. Na 
jego miejsce kan ydają już hr. Coroniniego. 

Zarazem też objawia” się pogłoska, Że w 
razie upadku gabinetu Auersperga, nastąpiłby 
gabinet ściśle urzędniczy. 


_. Z Rzymu d. 5. bm. donoszą, że moskiew- 
ski agent przy Stolicy apostolskiej, Kapnist za- 
łatwił w Korzystny Sposób. kwestję katolików 
polskich. „Kapnist mimo zakończenia zwej ape- 
cjalnej misji nie został odwołany, ale wróci 
znowu do Rzymu 

W Londynie d. 5. bm, umarł br. Anthony 
Rothschild, 

Northbrock złożył godność wieekróla Indyj. 
Lord Lytton mianowany został jego następcą. 

Z Paryża d. 5. bm. telegrafują, że Gambet- 
ta postawi Bwoją kandydaturę na deputowanego 
w Paryżu, Lille, Bordeaux i Marsylii, a to w 
tym celu, aby wielkie miasta fraucuzkie wybie- 
rać mogły między jego pojednawezą polityką 
a radykalizmem. 


O manny 


Przyjechali dnia 5. stycznia 1876, 


HOTEL ŽORŽA: J. hr. Dunin z Głęboki. Z. 
hr. Szembek z Krakowa. J. Miklesco z Mnultan. 
M. Skibniewski z Rossji. H. Szeliski z Płnchowa. 
Dr. St. Bielinski z Sanoka. 

HOTEL ANGIELSKI: Dr. J. Biesładecki z 
Jasła. W. Unłatycki g Łodziny. M. Niemczewski 
z Niewiczyzny. J. Trzecinski z Lesuniows. W. Wi- 
słobocki z Malechowa, W, Żelechowski z Karowa 
L. Lityński z Rossji. 

HOTEL KUHNA: K. Wawrausch z Komarna. 
P. Wels z Geryni. M. br. Briickmann z Majnicza. 

HOTEL KRAKOWSKI: J. Koziorowski z Po- 
znania. A, Taniewski z Nowego Sącza. J. Zalpla- 
chta z Nowego Sącza. A. Pientak z Wiednia, 


OŘ M 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 


Wiedeń 5. stycznia 1876 
godzina 10. minut 45 przed południem. 


Akeje kred. 195,60. Angle-atstr. 96.50 
Unionsbank 75.25. Verejnsbank — — 
Kolei Kar.Lud. 203.25. Kolej połudn.  116.— 
Franko-anstr. —.—. Losy tureckie —— 
Losy z r. 1860 —.—. Oblig. indem. —.— 
Staatsbahn ——. Wied. Tramw,  —.— 
Ostbahn ——. NapoleoRdor —— 


Rubel~ papier; —;—,. Osposob. lepsze. 


Wiedeń 5. stycznia 1870. 
godzina 2. minut s. po południu. 


Akcje fran. - aus. 30.—. Węgier. kred. 180.25 
Anglo-austr. 96.75. Uniensbank 16.50 
Kolej Kar. Lad. 204.—. Nordbahn, 182.— 
Kolej poładnio, —116.—. Kolej Alföd. 113.— 
Kolej Elżbiey 16450. _ KolejLiw.-czer. 137.25 
Weg. Nordotstb. 114.25. Rudolfsbahn 124.50 
Wiener-Bauges. 22,—. Węg. Ostbahn. 39.50 
Gal. indemni.  86-—. _ Losytr.1864 133.— 
Franco-H.-Bank  30.—. Verkchraban 78.50 
Lony tureckie 24 75. Baabank-Act, 850 
Kolej państwow. 298.50. Bankvercin 76.50 
Wied. Banver. 17.—. Losy węgier. 78.— 


Marki niemieckie 56 ct. *°/100* 
Usposobienie: stałe. 

Berlin, 4. stycznia. Rass. Bankneten 265. — Cre- 
dit. Act. 348.50 Lombardea 204.50 Gralizier 91.— 
Staatsbaha 533.— Ruraknier 26.60 Oesterr.-Bank- 
noten 177.95 Usposobienie —. 
(eeen ee 
Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie 

lica Kopernika. 
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Opad w milim, z estatnich 24 godz. 7. 

4, stycznia najwyższa temperatura — 10., 
(8.., "Reanm.) 

4, stycznia najniższa temperatura — 15., "Celaf 

(12,, *Reanm.) 
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W TEATRZE h. SKARBKA 
We czwartek dnia 6. stycznia 1876. 
Po raz piąty: 


PERICOLA 


Opera komiczna w 4. aktach z francnskiego, pp. 
H. Meilhac i L. Halevy — przekład Jana Chęciń- 
skiego — mnzyka J. Offenbacha. 

Nowa garderoba. — Newa dekoracja pędzla pana 
Dilla, dekoratora teatru lwowskiego. 
OSOBY. 


Don Andres de Ribeira P. Dobrzański. 
Hrabia de Panate]]as P. Zboiński. 
Don Pedro Be Jasiński. 
Tarapote P. Dębicki. 
Piquillo, spiewak uliczny P. Miknlaki. 
Stary więzień P. Linkowski. 
Jeden z gości P. Wilczyński, 
Notarjusz pierwszy P. Urbański. 
Notarjusz drugi P. Skalski, 


Dworzanin 
Dozorca wiezienia 
Perieola, spiewaczka uliczna 


P. Laskowski. 
P. Sachorowski. 
Pna Wajcówna. 


Guadalena ) Pna Szirer. 
Berginella ) szynkarki Pna Zion, 
Mastrilia ) Pni Skalska. 
Manuelita ) Pna Gajewska. 
Fraaquimella  ) damy Pna Bronikowska. 
Brambiła ) dworu Pna Wysocka. 
Minetta ) Pna Świętosławska. 
Stażęcy 0 P. Dwerski. 


Damy dworu, dworzanie, gwardja, żołnierze, służba, 
Rzecz dzieje się w Pera w mieście Lima. 

W akcie 1. „taniec cygański* wykonają panny 
A. Maywood i E. Bonn oraz p. R. Ronff. 


Początek o godz. 7. 


Pociągi kolejowe z głównego dworca: 
S Odchodzę ze Lwowa 

Do Podwoleczysk: (z głównego dworca): 
rano e godzinie 6. min. 20 (pociąg pospie- 
szny); w pełudnie o godz. 12. min. 5 (po- 
ciąg mięszany); w nocy o godz. 10. min. 
57 (pociąg osobowy). 

Do Krakewa: rano o godzinie 5 (pociąg 
czysto osobowy); po południu o godzinie 5. 
min. 5 (pociąg mięszany); w nocy o godzi- 
nie ll min. 25 (pociąg pospieszny); rano © 
godzinie 6 min. 36 (pociąg łokalny). 

De Czerniowiec: Iano 0 godzinie 6. min. 
50 (pociąg pospieszny); w południe o godz. 
19. min. 50 (pociąg mięszany) ; w nocy o 
godz. 11. min. 48 (pociąg mięszany). 

De ftanislawowa (przez Stryj): rano 0 
odz. 7. min. 7 (pociąg mięszany). 
edwoloczysk (z Podzamcza) : w poło- 

dnie o godz. 12. min. 26 (pociąg mięszany). 

w nocy 0 godz. 11. min. 32 (pociąg mię- 

szany). 

Przychodzą do Lwowa 1 

z Krakowa: o 5 godz. 50 min. rano (pospie- 
szny) — o 9 godz. 45. m. w nocy i 10. 
godz. 55. m. rano. — o godz. 8 min. 5 
wieczów. 

Z Czermiowiec: o 10. godz. 13. min. w nocy 
(pospieszny) — 0 4. godz. w nocy i 3 godz. 
5. m. po południu. de 

Z Podwoloczysk i Brodów: o 3. godz. 55. 
min. rano, 4. gedz. 3. m. po południu i 10. 
godz. 55. min. w nocy (pospieszny). 


Ze Stryja: codziennie o 9. godz. 3. minut 
wieczór. 


Mo 


Nadesłane. 
Podziękowanie. 

Rodzina ś. p. Jana Władysława Szczepanow- 
skiego, byłego dyrektora kolei Arcyksięcia Albrechta 
składa niniejszem nprzejme i serdeczne podzięko- 
wanie przyjaciołom i znajomym zmarłego za liczne 
dowody żalu i spółczneja, które z powodn śmierci 
jego odebrała, 


Dr. Medycyny KARCZ 


od kilknnastu lat: specjalista i autor ,,Pora« 
dnika w słabesściach wenerycznych z przy- 
datkiem o Samogwałcie* leczy gruntownie wezel- 
kie słabości weneryczne i skórne, tudzież zgubne skutki 
samogwałtn: pollueje i impotencję. „Poradnik“ (drugie 
wydanie) kosztnje 1 zł. 20 ct. — Ordynnje codzień od 
godz. 3—10 i od godz. 2—4 we Lwowie, nl. Wałowa 1. $. 
Udziela także rady lekarskiej listownie i wyseła lekarstwa. 
|. ale" a T ję 
Do dzisiejszego numern dołącza się 

dla prenumeratorów zamiejscowych, pierw- 

szy numer „Przyjaciela Domowego.* 
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Otrzymuje codziennie świeże I 
solki 1 rozsełamamiejscowym odb 
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Udzielam w handlu'i eet na 


broci (mocy) a po nierńwnie tańszej 


DROŻDŻE 


Sigmond Elek w Klousenbüsgu. 
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poleca MAGAZYN gwdrfirirą : 


h, jamę, eggi, p= CPR 1 F Pa 
Franeisze r Powarnicki 
Lwów pluc Marjacki I. 0. 

w. wielkim wyborze towary trykatowe - 


Jako to: kaftaniki, spodnie lawełuisue, weine i jedwałme, 
szkurpełki oraz chnstki na szyje (Cacho-nez) plaidy, kocyki, 
miustą kołder; kołóry lilcowe do podróży itp 
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lasa jodłowego, 18 


s 
Oplos 
0 7 5 a Jestkaż igon czanu Z 
«5 5 — j ręki do sprzed J 
W naszym "sieładzie” materjałów Bliższa 


Dechobyczuśmaa y następująco stare ma- WIE, ns Pihsktej ulicy 


terjały dn sprzedania : -i m-ia-JdRRORCEI 
50.000 kil gros starych *angielskich c od 1. marów-fqb 1. kwi 
szyn. c Ekonoma, 
3,000 kilogr, starego kutego żelaza. |zdolnego do prowadzenia, goupodarstwa plo- 
9.000 kilogr. odłamków + kutego|dozmiennego, samoistnie, „na blyarka w 
Żelaza. siadająey m, 900, morgów, Dya być dbe- 


2.250 kilogr. starego lanego żelaza. 
900 kilogr.sstarej blachy żelaznej. 
75 kilugr. starego olowiu. 

150 kilogr. starej miedzi. 

60 kilogr. starego metalu. 

60 kilugr.>wiór'z laueg» Żelaza. 


roślin pastownych. 
Remmeratją daję'800 gł” w. a-,20'k 


tu orni go, 90. morgów 
gów łąk, budynki: nowe, 


ania lub od 1. kwietnia 


31 r. <do wydzierżawienia i 2a W 
dómióść pod adresem K. W. w RZESZO- 
1224 7—10 


znanyni z gospodarstwem postępowym Ta- 
cjenalnym, rozurnieć śją na chowie koni i 
bydła, timięć użyć żniwiarki, kosiarki, şia 
wniki rzędowe i szórokorzutne, rozumie 
dokładnie racjonalią prodnkeję nawozu, f 


rdysacji, połwióezkanie, ogród 1 opał — 


zaopatrzony we wielki wybór towarów najmodniejszych 
zagranicznych i krajowych, z których zamówienia wy- 
kończa, starannie, elegancko, w najkrótszym czasie. 
Jednocz*"ni:' zawiadamia, że w powiększonym lo- 
kalu urząd it wielki skład gotowych sukien meza 
kich i sklad nbiorów dla chlopczyków od jat 
3ch do I5iu po bardzo tanich cenach. Polecą także 54 0d 
(> najnowsze „Amerykańskie Bnady'' niej rze: g PZEY. 
i makalne, bardzo praktyczne. 1215 90-805 


Inor 
wol- 


wia- 


wWażnem i niezbędnem w każdem gospodarstwie 
jest wiedeńskie 7 


uniwersalne smarowidło do skór 


KAROLA RUSS, aptekarza i chemika we WIEDNIU, 
którg*pod gwarancją za: jednorażowem nżyciem w dobrym utrzymuje stanie 
trzewiki, buty, podeszwy, uprząż, rzemienie.i jakąkolwiekbądź skórę twardą 
chropowatą, popękaną, grnutownie poprawia, tak, że skóra staje się miękką 
i elastyczna, nieprzemakalna, nabiera czarnego połysku i jest nieschodzoną, 


orcy 


U larwa = 5 5 p eiA Smarowidło to ma zapach przyjemny, nie wala rąk ani sukien i 
30 kilugri* wiór metalowych. łorcowęgo „od „wyprodukowanych i sprz nie potrzeba używać szuwaksu 

ogn s i danych kartofel, 00 czyni tocznie umiędzy| p w HA oba a 
ge 7 150—*:00 zł. w. . 1827: 9-10 Główny skład u 0: Russ Z. Friedrichstrasse 4. 


2.650 *kilogr. 6bręczów -s(tyres)' -z 
lanej stali, 1280 2—3 |wnie ipods kdn: 
260 kilogr. Btaregu”szklu, 

1O kilogre starego kauczuku i 

1.500 kulogr. sztuk starych dębo |wego gdzie, u*wogo i jak dlugo ka! 
wych progów. gospodarował,/« ja sam o jego kwali 

Chcący nabyć; wymienione materjały|*'R dowiem: „Jožo inw) liat 


Btanisław 


Zgłowió sią tmaożua osobiście lub listo= 


kowski, poczta Monastorzyska. Zańwiad- 
czenia i rekowendazje pieóinna nie będ 
uwzględniona, żąda opisania, | szczego tug 


jaki nie odpo- 
wiem, dowodzi to, niesprzyjęcie kompetentas 


| Naitepsze umarowidłe do skór na trzewiki, bnty, uprząż, rze- 
mienie po 70 cet, flaszka. 

Smarowidłe na skóry, rzemienie, na twardaze obuwie używane do 
polowania w lasach i na bagnach pudełko po 40 et. (za opakowanie 
20 'et.) Kupcy otrzymują rabat. 1257 1-6 
Główny skład wę Lwowie w apt Zygmanta Ruckera. 


nt- 


cj! 


raczą wnieść *pisemhne* pr pozycje Z 0-| 

zuaczeniem cen laco*mągazyn materja.: 

łóweów Drohobyczu* najdalej” de A.) 

atycznia IS76 b. r.-do_ podpisa- 

nej inspekcji ruchu w Samborze. | 
Bliższych, szczegółów" udziela „nasz 

zarząd-materjałów "w "Samborze. 
Sambor, w grudniu 4875. 


Inspekcja ruchu 


ASTMY 


a a C. ky wprą. - 
. . Panometer 
do użylku kanieraw, kupcówu uzkól i de 
żytku domowege 


WIEN VIi., Neabaugasse Nr 13. 
Kiiogr. 


W 


Funty 
Sposoby : 

a) dwa pojedzącze FE 

liczb tworz 

jak le igara 


przes Edwarda Grohmanna 


Naloży czytać, jak z miary 
do mierzenia długeści. 


4 tabgie, 
Śiuscazalać 


I= Dnia 1. stycznia IS76%0 


otwartym został 


-SF NOWO URZĄDZONY MAGAZYN a 


„Wszelkich wyrobów rekawiczniczych 


oraz wszystkich najniezbędniej potrzebnych towarów 
modnych, artykułów podróżnych, toaletowych itp. 


i 


i 


| 


år 


Dla: uniknienia fałszerstwa, żądać należy 
aby każdy, proszek byk opatrzeny pudpiseta 
Grinmunit & Comp. 

Dostać można w aptekuch wa Lwowie 
upp. Mikolascha, Beizera i Wütkera ; * w 
Krakowie | usppa sdi Wranczynskiego i W. 
Redyk w, Brodach u pp, Kuwlaka i Fran- 
kosa; W Rzeszowie u p Śchaistern. 


SKLEP 


skłepiony 
przy ulicy Pańskiej Nr. ©. 
wynajęcia, 


R ILE ża 

kk a dfer Damen ditl 

lla proszki seidlickie. Ne aE 

Te proszki z powodu wypróbowanej swej skuteczności zajmują pomiędzy | | YAA 
Weis, 


rozmaitemi środkatni domowemi pierwsze iniejsce, co stwierdzają z6 wszy- M 

stkich krajów państwa austrjackiego nadesłane poświadczenia i. dzięke "M. 
czynienia. Szczególnie z pomyślnym rezultutem dają się one zastosować w lecze- SMES 

fańnsłarie x SE 

Stadt Neugr Ahiirk 


|| nin zamuienia i zatkama ciała, niestrawności i zgadge, dalej w kwrczach, 
cierpienia nerek , nerwowym bolu głowy, uderzenia krwi, reumatycznych afek- 
cjuch, hysterj+ skłonności do wymiotów i t. p. 


Cena pudełka oryginalnego wraz z przepisem użycia i „. (Meh fiii i K 
tory wmn O L T T usd: 2 | Pea 
Gdka 1 TN AR Pjese 0707 
stka francuska i sól s 


Najpewniojszy środek dumowy dla cierpiącej, ludzkości na wszystkie 
wewnętrzne i zewnętrzne zapalenia ; na rozmaite słabości; do użycia na 
ból głowy — uszów i zębów, na blizny i runy, na owrzodzenia skirowe, 


Ceny staników Kaa 2 


s 
Centure po 6. B W de 12 zł. 


Przy zamówieniach Li towych uprasza się 
w» przyslunie miary w czterech *tasiemkach 
papierowych v*1. wsknzać uw objętość piersi 
b grzbieta podrmuionamiiwzięża, 2 objętości 
kibiei, 5cie objętości bioder, 4ta. długości sud 
Miejsca pod ramionami du kilici. Misrę na. 
leży: brać*po sukni. AVOA 


| om EE PIĘTER? 
Nie potrzeba więcej farb stopniowych | 
przeeiw_ś! widule. = oł 
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Najczystszy i „uajskuteczniejszy gatunek tranu lebatskiegyo z Bergen 
w Norwegii, którego nie należy zamieniać % tranein sztucznie wyrabianym 
Prawdziwy olej trunowy z wątroby miętusowej używa się z najlepszym 
skutkiem w słabościach piersiowych i płucowych , szkrofułach i słabościach Ra- 
chitis. Leczy najzastarzalsze vierpienia podugryczne i reumatyczne , również jak 
i chroniczne wyrzuty muskórne. 
Cena I flnszki wraz z przepisem użycia I złr. a. w. 


PO feta trzecia, ES od firnią 1251 8—7 i 
a ur PerM ią H ; h P q sól i M "a Lwowie apt. J. Beisera, Z. Ruckera, K. Schubuth, F. W. Królikowski, w Bia- =P WE È z 
Duszność, Chrypka; Katary , <zadawnione dzwania zamienić, co się $] o — le; Reichart, apt. Kełer, aptae w Brodach. Kd, bisaka ap, M. Kulak, apt., B; ng 
wszelkie torpienis kanałów oddechowych" pray iosyeh tabalach =a- j Bracia an ner Witeskiwski aptekarz, E. Gruanspaun; w Czerniowcach p Brzozowski, ap.. | - ORYZJ0YN 22 
Pape o i Ri. ka Mew TUGŃ po AOR: s) WERE Z ATE ai lg. Sehuirch; Dobromilu A. Uretowski, ap; Drohobyczu Józef, Alexie- ię PORTA di 
urek antiasti'atyoznych p. Pevassanrs, Ap* st) dat obuasray, lub il 1a A nm: 19 wiecz i T[mdwik' Dobrzyniecki, apt:; w Glinianach Ifetm, apt; w iurahomo- „tr THIN . 
Galium, sA7. WAKE a EDL WNN. ti wymaga bardze wie- Bl we LWOWIE przy ulioy H y enf 2 ra Ee Botezat'ap.; W Jarosłuwiu Józ. Rohmup;* w Krakowie dr. Sawiczewski, Janes. SK a A 
Dostać nożna we Lwowie w aptece PP e ao adi naprzeciw handlu p. Wt, *kowiekiego. ap., Józef Jahn, M. Jawornicki; w limawowie Ant. Müller, apt; w. Nowym Sączu Ą - Przywraca włosemną My 
Mikołasch; w Kmikowie w aptece p. Trad”! Tomy po 1 zł. 20 e. | i - i — me i mę: sg | Kosterkiewiczowa wd, i W. Filipek apt; wNowym Targu C.i Lam; w, Przemyślu 8). d: | powie ia bradzie Ko- 
czyńskiegoz wabrodach w aptoca.p. Kulłak | Nr. = gospodyń i kup- d ju Gsidótschka, E: Machalski, w lzeszowie J. Schaittor i sp., w Sołotwinie Joz. Ho- BOREK ci , 
AM Mż, Np JI aptecapyeh, Bri $ aie dtagospodaray wirj- f| — — Aaroin o 0 e as s ° s - s è è ua è A soki RE w Stanisławowie A. Amirowicz, ap. w Śćryjw Jan Sielecki, apt., w Tarno- w. Z 2 Mr 
tecjalrw pp. Ferd, „lny. Gallego i [udwika akicb, © © © © a e o o dołu A, Morawetz, W. Jam:og ewicz ap , w /arnowie W. "VA: Wielogorski. P Mil- Ta 
Spiesaa. 1003 1—? | Nea. je ZY le © 0..0000009009009909000 ©]: ou, w Wadowicach F. Voltiu lg, Browing. w Zburaśw iN. Sùssermam, 207 
a z LN F. Sa a iH ej a „= A. Moll, k k. Hoflisferant Wien, Tuchluubon Nr. 9. ? pp , 
z LJ et. A . . . . Ae H 
Znakomite powodzenie. U at. 40 at.) © Pierwsz y 1 największy skład PAŃ A y Ww 
Tabele blórkowć: ` è ` A + z ER B TEDE a, 
Makra i myte, praiędziwyćch francuskich t diełskich è 500, ianicj jak wszędzie giex eni praed ani paparaci 
l kieh miar. : . 0 CAME UK WSZQAZIE. sposob uży Featy, skutek 
i A U z j | " . í niezawydny, ute Slawi cinia i 
Ear. ze so et odeicje o PERFUM artykulów toaletowych. © zda 2.1] RaRa 
1 kursów. j © s - w $ p r k ” | p) - e w” TT n na a 2 , ` wi SE ZĘ wić LP wi póoce 
- R9 J Nr. 6. pa zi 250 stuży do Gp Ceny stałe i; najniższe, prawie juk oryginalun w Puryżu I ..| SDM, i". ilalieiień e N 
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Maczka ryżowa Kiluge. M: eean Eei: © Zamówienia załatwiam za, zaliczon om pocztowa. Korespon""9 CA mo p e 
wiegoiewnas 2 Bizmutem [Pośga,  uości do trudeicjeaych D - doucja w języku, polskim, uiemiochun lub francuskinie"-4236 5-6 @ 4 AE mz 
AR Pa "" UziGRA zk E Wi dzielenia, a w ET e « 3 r e Y Wiednia 3 l nam 28 
ago to az WAEI | EEC HO en i š i , r, P r r JA h. z ET. s - 
uiedogirzeżonawrzyatnje do [raunana p le... Prawdziwa: woda. kolońska = op f Jo Naaran wid eee 
dj 1a i z je j atowarzyszeni r 4 4 ~ ” ar : t A S ń 7 = * 
a my BE arna mą przem JAA Ego : jesc i i Ka pensch a wyrabana przez Jokann Maria Turini w Kolowji n(R. A ; We Lwow 1e, Ry nek 32, Horo ||| Ica > 
CETAN »WIOZOSĆ MRALUWAENĄ. których można spopularyke NF” JS . k pi * : 
naukę o nowych miaraek t wagach . ta naj- ZES" M @ HUGO 5 ot. fo szt ik -olnierzyków z Droni w. powiecia tlorodefskim > wa doskunałej 
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W, nu wires As lu Paulx, 9 Ucznia dobrego ki J świ 44 w = Tylko 25 et. 1 chochelka z srebra Britania. wi Iia morgów, lasu około: Vu. morgów, in- 
Mir tG u Swynach galanter soe , 5 ~ szał. © ZH Tylko 30 ct 1 para szalek. i i jóraty z propinacj: I młynów dor 4000-21. 
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aP ~ - cialw niedostatecznie , się rozwinęła znają Tylko I zł. 30 et. 12 par męskich skarpetek (przydatna na poty). |SH Środek ten w śtunie cieklym bez smg- 
we Lwowie, Nowy Swiat l. 25. już po krótkimażyciu Baisamu Serail y Ź |ku Żadnogo, podolny do Wdy attteralaiej, 
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łego ai. I said W mai ra stamtynopelu, zadziwiający Ji najzupełniej: Tylko 2 zł. | sztuka faaliyeti Kalosónów "dla panów. ź |-D styk jeż on najwiącoj racjonalny "i dla- 
Młynki de czyszczenia 1 Soriewabia zboża. — Siewniki m eb szy środek zaradczy Tylko 5 zł. 1 rewolwer sześcio- lub siodmio strzałowy. W tego] to przyjęty „san W najznsko- 
*z»rokevz , —Młocarnie kieratowe i ręczne itd po ce: | 'ylko 2 zł. 100 nieprzemakalnych pa C me |mitszysi lekarzy. | Parisa ndohrzeseig Das 
Zsrokorzntne. 1 : ` l B A L K A M > E R A I L Eii 3 a 1 ba są b jednej" fo bijacy. D dajo do temperamento pulpen „ah 
| = e których (rozwój «ciala Jen 


nach jok siadzie ye Lwowie. p89 1—3 


buwie z guni i gunia 
ze szytemi podeszwami i okładami ze skóry, najlepsze, najwygodniejsze i 
najcieplejsze obuwie zimowe można nabyć u 
„gi 4 
i«arola €Cressnera 
Klobouk. Hradischer Krets, Mähren 
przedtem Gessner et Zdihynec. 


Cenniki i wzory gratis. 1249 2—3 


Zamówienia uskuteczniają się natychmiast za gotówkę lub za zaliczka. 


branieśwa tuszy, w szczególniej dziala na korzystny rozwój piersi u płci 
pieknej a tem sumem przyczynia się wiełe do nabycia kształtnego blustu 
przeą która to prawdziwie zadziwiającą własiość w doborowym totwarzy- 
stwie damskim w Paryżu | Lońdynie stał się niezbędnym środkiem. i% 
ltównież rapobiega Balsam Serail wszęlkicou osłabieniu i u 
wiadowi dotyczacych części ciała po przebytej słabości a mianowicie po 
połegu i nżycic Balsamu Nerail w ka dym razie pociąga zu sobą 
najlepsze skutki. — Dotyczące opisanie sposobu ułycia balsamu znajduje 
aiy przy każdej tlnszce. 
Duża flaszka kosztuje 4 franki albo I zl. 68 ct 1256 3—12 
I karton mydla z Kwiału Serai! kosztuje 40 ot. 
Główny skład w Perfumerie higenique 


Mariahiiferstrasse Nr. 


delikatnych; ych TR 
trudny, dab został spóźniony, dla pań cier- 
piących na nieznośne boleści żolądka, po- 
chodząca z bladaczki, wy niszczenia, bialych 
uplawów lab braku regularności, dla dzie 
ci bładych, wątlej budowy a delikatnych, 
dla wszystkich ogób cierpiących 4 miedu 
krwistości, | Skuteczny, + szybko, dzialujący 
mogący być zbięsioanym przez najdelika 
tniejsze żołądki, jkrodck ten nie sprawia 
ani zatwardzenia pni nie dziułą szkodliwie 
na zęby. Oto są przymiaty, dla których 
użycie jegol zalecają lekarze 1025 8—v2 

Dostać można w uptekachwa Lwowie 
Mikolascha, Reisera i Huckera; w 
Krakowie pp. J. Trauczyńskiogo% W. 
Redyka; w Brodach Kullaka i Iran 
tosa; w Rzeszowie Solmittera. 


Zarząća A. SB: 


Tyłko 2 zł. 40 et. angielski parasol. | 

Tylko 7 zł 50 et. angielski płaszcz na deszcz, równocześnie jak || 
paletot przydatny wraz z kapuzą. 

Tylko I zł I kapuza z gumy wraz z kołnierzem. 


| 500 par łyżew po każdej cenie. 


300 sztuk eleganckich wachlarzy 


©. za sztukę ct. 20, 30, 40, 60, 90 nader eleganckie z kości . jə- 
i dwabiu po zł. 1.20 i wyżej. 1265 2—? 


K= a |pp. 


PTU UKE n} 

©’, taniej jak wszędzie. 
R z a e ? z - 
Z drukarni „Gazety Narecorai, J. Dobrzańskiego i K. Qrowapa. 


